ORGAN ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 


Rok XIV 


- Akcja Osaudnictwa 


Spółdzielczo - Parcelacyjnego 
— tematem obrad P.U.R.-u 


, W sobotę dnia 6 kwietnia b.r. od-' 
bymał się m Łodzi Zjazd delegatów 
wojewódzkich P.U.R.-u przy współ- 
udziale przedstawicieli Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych. Tematem obrad 
była akcja osadnictwa spółdzielcze- 
go na Ziemiach Odzyskanych. Jako 
ci od których wyszła inicjatyma ca- 
łej tej akcji a mięc bardzo zaintere- 
somani wszelkimi poczynaniami ro 
tej sprawie wzięliśmy m niej udział. 
Chcieliśmy poprostu zetknąć się, bli- 
żej zaznajomić, wspólnie omówić 
niektóre sprawy, naśmietlić nasz sto- 
sunek i naszą rolę m tej akcji — 
chcieliśmy, ażeby nastąpiło zbliże- 
nie i mzajemne zapewnienie życzli- 
mej i harmonijnej rospółpracy na 
tym odcinku między „Wiciami” a 
P.U.R.-em — między czynnikiem spo- $ Saan AW i 
kiorr a pa ioonimi ; TR trudno zilustrować szeregiem 
* Byliśmy też głęboko prześmiadcze- faktów. I. Mimo że w życiu gos- 
ni, że z róronym przynajmniej ieśli podarczym Niemiec Odra posiada- 
nie pigana jak my SALEN zę ła znaczenie mniejsze niż Ren lub 
machem i miarą ro powodzenie tego gó e: z - 
- Gtikiejo b ORIONE GÄDDA wiać Laba, stónówiła: ona atrakcję dla' 
czeniu przedsięwzięcia spotkamy się ludności, wyraźnie wzdłuż Odry 
u czynników rządowych. | zagęszczonej. Jeśli w 1935 roku 
Zostaliśmy jednak ky ace A średnia gęstość zaludnienia okrę- 
mieni i rozczarotwani. Wypormiedzi „+ - sz 2. 3 i 
większości delegatórm, pełne były pe- Ra ESIIN ch ‘nad Odrą w 
sitemit. Akcję, Flóra SRARODZŃA nosiła 92 mieszkańców na kilometr 
nich spada uważali niektórzy z nich, kwadratowy, to gęstość zaludnie- 
za jeszcze jeden kłopot mięcej, za nia powiatów, dotykających Odry, 
ciężar który muszą dźmigać — za pań wyrastała do ponad 113 mieszkań- 


szczyznę, którą gwoli utrzymania 
TEDE AIE CK 


poprarnych stosunków ze Zwierz- 
go społeczeństwa, całego narodu — 


chnimi mładzami trzeba z konieczno- 
czynnika społecznego i państwowego 


ści odrobić. Damało się odczumać z 

ich strony jakby przerażenie przed każdego mw swoim zakresie, każdego 
s , 

na swoim odcinku. 


„W. Szczecinie odbywa się zjazd 
młodzieży, f 
' Hasłem jego — przedwojenne za- 
mołanie studentów - Ślązaków: — 
„Trzymamy straż nad Odrą”. ` 
Jest to jeszcze jedna manifestacja 
woli narodu — moli trwania na 0b- 
szarze Odry i nad Bałtykiem. 
Czym Odra jest dla Polski i jaki 
minna być rozwiązana sprawa rłą-; 
czenią całkowitego Odry m nasz | 
organizm państwowy — pisze „Prze- 
gląd Zachodni“ Augusta! 
Zierhoffera p. t.: „Zagadnienie gra- 
nicy zachodniej Polski”: 


| 
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"mo art. 


a H 
Rolę Odry jako arterii życiowej! 


rozmachem i tempem, jakie czynnik 
społeczny chce nadać tej akcji. W 1- ; 
sumało się pod naszym adresem woła. Czynnik społeczny z zapatem, chę-, 


Warszawa, 14 kwietnia 1946 r. 
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„TRZEBA Z ŻYWYMI NAPRZÓD IŚĆ...” 
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ców na km* *). Tak więc w obrẹ-, Jakież perspektywy otwierają sią 
bie okręgów rejencyjnych nado |przed Odrą, jako drogą wodną, w 
drzańskich powiaty nadodrzańskie związku z oddaniem jej w służbę : 
posiadały na kilometr kwadratowy okręgu przemysłowego górno - ślą« 
średnio 18 mieszkańców więcej niż skiego! Jakąż stratę stanowiłoby 
powiaty dalsze. To skupienie lud-| już nie dla gospodarki polskiej, ale 
ności nad Odrą wyraża się jeszcze dla gospodarki europejskiej wtło- 
w innym fakcie, mianowicie; Odra czenie owej tętniącej życiem arterii 
skupia nad sobą na długości nieco w martwą strefę przygraniczną 

ponad 700-km 18 miast, liczących! 


ponad 10 tys. mieszkańców, o łą-| dorzecza Odry decyduje jego struk- 
cznej sumie ludności — według tura, Jest ono wybitnie asymetrycz= 
stanu A 1935 roku ay 1.300 000 | ne, odznacza się bowiem ogromną 
Ii. Linia. Odry jest miejscem 8e | przewagą powierzchniową skrzydła 
graficznym 15 węzłów kolejowych. | prawego (wschodniego) nad skrzy 
Wybiega z nich 58 linii kolejowych. dłem lewym (zachodnim). Miano 
Nad biegiem Odry istnieje 35 we! wicie z ogólnej powierzchni dorze- 
złów dróg bitych, z których wybie! oza Odry, wynoszącego około -119 ' 
ga 145 dróg bitych. Wszystkie tel tysięcy: km*, 83 i pół tys: Eo Ew 
węzły -zostaną rozcięte po przepro- | przypada na skrzydło prawe, a tylka 
wadzeniu nad Odrą granicy i stracą nieco ponad 35 tys. km? na lewe 
na znaczeniu. HI. Odra jest jedy-| skrzydło. Jeśli zaś do powierzchni 
mą drogą naturalną wodną, łączącą, skrzydła prawego dorzecza Odry 
okręg przemysłowy śląski z Bałty- dodamy górną część skrzydła lewe» 
kiem. W roku 1930 transport to- go (powyżej ujścia Nisy Łuż. o% 
warów wodą w dorzeczu Odry wy- bejmującą 31 tys. km°, w takim 
rażał się cyfrą 1.99] mil. ton na|razje linia: Nisa Łużycka — Odra 
km. Obroty towarowe portu w Ko-| podzieli nam dorzecze Odry na 
źlu wyniosły w tymże roku 1 666 dwie wybitnie nierówne części: 
tys. ton a Szczecina i Świnoujścia | wschodnią, wynoszącą 83.5 plus 
1). By dać wyobra- 31 tys. km* — razem 114.5 tys. 
blisko 2 miliardy to- km? i zachodnią, o powierzchni nie= 


O sprawie przynależności całego 


żenie, co owe 
- . MY 23 

nokm oznaczają, wystarczy powie-| C0 ponad 4 tys. km? *). ? 

Włączenie owych 4 tysięcy kilo« 


28 procent obrotów towarowych metrów kwadratowych w granice 


dzieć, że stanowiły one przeszło, 


nie: „Wolno panowie społecznicy — €i4 i wiarą przystąpił z miejsca do P, K, P, za. 8 miesięcy 1945 r.| Polski, załatwia problem utrzyma- 


mało macie doświadczenia ro tych! pracy. Propagując ideę: spółdzielni | 
sprawach — jakże tak można odrazu ke ea -~ parcelacyjnych inicjuje, 
przystępować do rzeczy — sprawa ?P9 ŻY y 
musi przecież nabrać „mocy urzędo.. ilizuje społeczeństwo do tej akcji, 
mej”. j rejestruje kandydatóro na myjazd. 
My inaczej na to patrzymy. Uwa- J ak nar eszcie — wszystko mskazu- 
Teamy, że ugory. trzebksfak: najprę- jje na fo, że spełni swoją rolę. 
dzej zaorać. Wymaga tego interes 
całego narodu. Potrzebny jest też to] 
tej akcji wysiłek wszystkich. Wy-| stwowy. Czy stanie na wysokości í 
silek wielki, wypływający z poczu-| zadania? Czy spelni swoją rolę? — 
m znacznej mierze pomodzenie cale 
akcji, 


slości sprawy, a nie z przymusu. i 


«Potrzebny jest mysiłek zgodny cale- 


| 


stawanie Rad Społecznych mo- 7.085 mil. tonokm netto”). -° 


'| nis f- d- Deutsche Reich,-Teil I: Al- 
Ale to jeszcze nie wszystko. Pozo- treich und Land Oesterrćich. IV 
staje strona druga — czynnik ‘pañ; Aufl: Berlin 1939. 


cia obowiązku i zrozumienia donio} A od tego' przecież” będzie zależało, m z»: 


“YS. Zeszyt 3, 194. 


(luty —. wrzesień), wynoszących | nia całości dorzecza Odry, pelnego 
wyzyskania Odry, jako arterii wo- 
dnej i życiowej, pozwala przepro- 
wadzić granice w sposób, dykto- 
wany naturalnymi warunkami, wy+ 
|rytymi w fizjognomii powierzchni 


zie 
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Czy Uniwersytety. Ludowe spelnily i spełniają swoje zadanie? 
A (Na marginesie konferencji wiciowej w Łodzi) 


Od dłuższego już czasu czyta przychodzi ,człowiek nie na piacę,| Wiedzę w Uniwersytetach Ludo- dzie- długie lata przyjaźń rozumna 
się w prasie i słyszy na konferen- nie na trud wgryzania się w histo- wych w formie *wykładów. podają i szczera, przyjaźń chłopów i rohot 
cjach uporczywe wmawianie opinii rię, w sens życia, by poznać czym nauczyciele - wychowawcy słucha- ników, ludzi nowych, prawdziwych 
publicznej małowartości Uniwersy- on sam jest rzeczywiście i na mia- czom-wychowankom w godzinach | działaczy społecznych kochających > 
tetów Ludowych w dzisiziszym ży- rę swoich możliwości ułożyć swój przedpołudniowych- w całe zaś-po- Polskę i wolność. AA to więcej zna- = 
ciu naszego narodu Jeden z prze-' stosunek do przyszłości, a po to, południa i długie często do późna czy aniżeli szpałty słów o sojuszu 
jawów tego wmawiania miał miej- by już sam fakt przejścia przez jw noc wieczory, organizują wycho- robotniczo-chłopskim. W tymże sa. 
sce na odbytej w Łodzi w dn. 24 Uniwersytet Ludowy uczynił go po- wankowie sami zebrania dyskusyj-'nym Uniwersytecie Ludowym, 'słu- 
i 25 marca konferencji wiciowej. Z. pularnie wielkim i dał możność BEER sami je prowadzą, sami wygła-|chącze i słuchaczki pracowali sa- 
srysuwanych tam zarzutów dwa — wego życia — taki człowiek jest w |szają referaty przez siebie ópraco- morzutnie codziennie po dwie i trzy 
zdaniem moim — wysunęły się na błędzie. I tacy prawie zawsze nie| wane, urządzają konkursy dobrego godziny na roli, czyniąc więcej Anie 
pierwsze miejsce. Są to: — brak na- kończą Uniwersytetu, bo już po kil- | czytania, konkursy autorskie, dys- żeli poznanie metody, dawali bo- 
uczania metody pracy, powodujący ku dniach pobytu poznają, że praca | kutują; wychowawcy biorą wtedy wiem swój wkład fizyczny w 'u- 
u późniejszych absolwentów micu- w nim nie idzie w kierunku ułat- | udział na równi ze słuchaczami — trzymanie szkoły, która w trudnych - 
miejętność przystosowania się i-pra | wienia życia, a w kierunku zwa! |zabierając głos najczęściej na koń-, była warunkach, czynem dowiedli 
cy.dla środowiska, z którego wyszli czania największych trudności, nie |cu reasumując wypowiedzi i dając konieczności jej istnienia. 
(bizantynizm) i wybujałość w rze | omijania ich a usuwania — i wtedy | rady. Urządzają też wycieczki. w| Muzyka, teatr, śpiew i tańce są’ 
zach artystycznych, ujmowana -na' opuszcza uczelnię. - teren — do organizacji młodzieżo- najwyższym wyrazem ducha ludz- 
konferencji jako propagowanie szla-| O nieznajomości życia w Uniwes | wych, do ośrodków pracy gospo- kiego i najmocniejszym czynnikiem 
chetczyzny. Zarzuty te opierano sytecie przez wysuwających zaszu- | darczej, nietylko chłopów ale i in-! przekształcania „zjadaczy chleba w 
na oświadczeniu jednego z byty — świadczy właśnie treść tych | nych grup społecznych-robotników,|aniołów”. A że wyrażone w tym 
łych słuchaczy Uniwersytetu Ludo zarzutów. Przecież istota pracy wjby poznać życie, trud i pragnienie zdaniu doskonałenie ludzi leży w 
wego, który jakoby miał twierdzić,» Uniwersytecie Ludowym polega na |swych braci, wespół dźwigających dążeniach Uniwersytetów Ludo: 
że nie wie, co po wyjściu z Uniwer- tym, aby słuchacze przez okres trwa dziś kraj z ruiny powojennej. Znam wych — trudno teatr, muzykę, śpiew 
sytetu ma z sobą czynić (wstydzi nia kursu nauczyć uczyć się , aby | jeden Uniwersytet Ludowy, któce- | i tańce z uczelni tym usunąć, W te: 
się wracać do wsi, a kwalifikacji rozbudzić w nim miłość do rzeczy. go słuchacze przed zakończeniem dy właśnie przez usunięcie z Uni- 
 uzdalniających do pracy poza gos- szlachetnych — mądrych i dobrych, | kursu odbyli wycieczkę na Śląsk, | wersytetów Ludowych „„śpiewek”* 
podarstwem rolnym nie posiada). a nienawiść — do rzeczy małych — zwiedzili kopalnie węgła, hute że-, stałyby się szkoły te-chodowlą mu- 
Śmiem twierdzić, że dla tych głupich, podłych i złych, aby roz- | laża w Siemianowicach i fabryke| mii. i è 
wszystkich, którzy Uiwersytety, Lu- palić w nim nieugiętą wolę dążenia | nawozów sztucznych w Chorzowie,| A jeżeli ktoś powie, że w Uni- 
dowe znają nie ze słyszenia, nie z i zdobywania tego wszystkiego co! nawiązali serdeczne stosunki ze słu- wersytetach Ludowych, które przez 
podobych powyższym, krzywdzą- znamiona prawdziwego postępu no- | chaczami Uniwersytetu Powszech: | tyle lat' wśród najgorszych przeci- 
` cych opinii, a z własnej w nich pra- si i wolę walki z tym wszystkim co | nego w Siemianowicach na- Śląsku wieństw i oszczerstw walczyły przed 
cy. w charakterze czy to słuchaczy | postęp wstrzymuje lub cófa, aby Sj — synami robotników. Słuchacze wojną o chłopa, wyzwołenie go z 
czy wykładowców, wyżej wyrażo- | słuchaczu rozbudzić pragnienie nie-| tego zaś Uniwersytetu Powszech- | pod wpływu szlachetczyzny, o chło- ` 
ny pogląd wydaje się śmieszny ij ustannego doskonalenia się i aby go nego dali wyraz przywiązania przy- pa nieugiętego i twórczego, o chlo- 
bezsprzecznie niedojrzałym, a wy-, w to doskonalenie choć trochę wzwy, słaniem delegacji swej na zakończe- pa z wiedzą kim jest czego chce; 
padek, na których pogłąd ten jest, czaić. To było celem Uniwersyie- nie kursu do Uniwersytetu Ludowe- — dziś teatr, muzyka, śpiew i *ań- 
oparty, tylko sporadycznym. — Je- tów Ludowych przed wojną, to leży go. Twierdzę, że między słuchaczami ce są właśnie tej szlachetczyzny o- 
żeli do Uniwersytetu Łudowego|w ich istotnych dążeniach i teraz.' obu tych Uniwersytetów istnieć bę- znaką — sądzę, że to jest — co naj- 
CY TZ ZSZ EE ZZ ERAO SETE: S EOS T EEEE  Z EEEO 
È ; "> w jcy odwiedzili wszystkie plotkarki na tym niebezpieczny! atku 
CZESŁAW, PONIECKI ; 3) |i „spuścili” im lanie. Skutek był wieś. aalan. Nie aia aż 
nadzwyczajny, bo zamiłkły jakby „sprowadzi do wsi żandarmów i 


i*a i : ; ; 2008 PSY im języki powycinał. O takim za- za sprzedanych swych braci 
Taką była nasza wies i |biegu trudno się było dowiedzieć, weźmie judaszowskie srebrniki. - 
bo obite- plotkarki miłczały, Wysłano go na roboty do Nie- 


miec. Była to kara łagodna i kto 
wie, czy gorzki chleb robotnika 


PÓZN : > S Iski ; hitler i i 
sie konspiracji, prowadziła bardzo rzyć swej duszy. | czął w restauracji wygadywać o pr OU aty s Może 
ostrą walkę z pijaństwem. Z. całą| Każda wieś ma u siebie kilka | pracy konspiracyjnej. Tej samej jeszcze z niego „wyrośnie ADAS 
bezwzględnością, niszczono 1 demo- płotkarek, co to po wsi stałe łażą nocy odwiedziła go karna patro- wy człowiek. Dano mu czas do 
lowano bimbrownie i meliny pijac- į jak kurier roznoszą wszystkie u-| la i wymierzyła mu karę chło- pokuty i > 
s r: > - bz rg a = y i poprawy za swe grze- 
kie. Chłostą karano tych co pędzili słyszane plotki. Z tymi babamijsty. Na drugi dzień nieszczęśli- chy młodości i głupoty. É 
bimber, i chłostą uciszano że E miała Brynica sporo kłopotu: Zna-| wy pijak przyszedł do Fog S 
po pijanemu za dużo wygadywali. ły one niektóre szczegóły z pod-| ni, czuł się bardzo nie swojo. Po olac | 
Brynica nigdy nie miała skłonności ziemnego życia. W największej pewnym czasie, przed śmiejąc wynikających pa s l sara 
do abstynencji, przeciwnie wódkę płotkarskiej tajemnicy — „słuchaj- cymi się z niego gospodarzami | cayi m pe Nie. się © T ie. 
lubi, ale zrozumiała, że może oña cje kumosiu, tak wom gadom jak| spuścił portki i powiedział, e EA b ża LIG È dE gó 
sprowadzić na wieś nieszczęście. |na spowiedzi, ale żebyście nikomu! patrzcie: jak biją! Dostałem | cp Oy SKS catdwy zabić, 
Okupanci hitlerowscy, zgłodnia- nie ważyli się powiedzieć, to wam | słusznie i nie mam do nikogo -D azu jednego pomiędzy szwa- 
lemu społeczeństwu polskiemu, wy- |powiem coś ciekawego”.., I tak pa-| pretensji, nie radzę wam jednak grami A. Z. a St. D. wynikła za- 
dawali wódkę chojną ręką i na taj: | plały przed całą wsią i znajome-: PO pijanemu paplać, Dobrze że cieta bóika.. -Posi ARE, 
. 447 ` Seea . ” . ie kończyło, bo d... nie ię DOJKAa. DSZIO © Ziemię, 
ne bimbrownie patrzeli przez palce. mi, o tym co same wiedziały i ój SIę ná tym skończyło, bo nie będę wchodził w tło sporu 
W wódce, chcieli utopić wszelką tym co od innych kumoszek w naj-| szklanka, ścle potłucze md By- ipo czyjej stronie była racja, | 
myśl o Polsce, wszelki zarobek większej tajemnicy się dowiedziały, y  wiee EPrzej ESY FA] E sprawa przybrała groźny - 
świadomego buntu. Na dnie kie- Nie było w tym babskim paplaniu |7"7< przyjechali do leży Niemcy. cot. Rozjuszony de ostatecz- 
łiszka, chcieli- ujrzeć co się dzieje | złej woli, ale czaiło się poważnej Brynica należała do' tych |nego St. D. przybiegł z pola do 
w podziemiach Polski. Chcieli się niebezpieczeństwo. Żadne przestro- | szczęśliwych wsi, co u siebie nie | chałupy, przebrał się t wsiądł na 
dowiedzieć jak czuje i myśli spo- |gi i tłumaczenia nie pomagały, plot- | miały szpicła. Był wprawdzie je-|kofia, oświadczając sąsiadom, 
* niewierane społeczeństwo polskie. karska natura była silmiejszą od den. smyk, który-miał w mieście |że jedzie na skargę do żandar- 
Tym niecnym i ym zamia- zdrowego rozsądku. róbowano.z. Niemcami jakieś podejrzane mów w Łopusznie. A. Z. był / 
rom okupanta, Brynica mężnie sta- innej metody. Którejś nocy chłop- | konszachty. Szybko się jednak mocno zaangażowany w robo- 


= 


' Może się komuś wyda dziwnym wiała opór. Walczyła z pijaństwem | 
1 nieprawdopodobnym, że ta sama i strzegła swych tajemnic, nie po-| Razu pewnego jeden z gospo- 
rózpijaczona kiedyś Brynica, w cza- zwoliła szpiclowi podstępnie atwo-| darzy upił się i po pijanemu za- | 


Podczas sąsiedzkich sporów, 
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. wsi, odbytej w sierpniu 1939 r. 


"a - Łopusznem, 


m 


mniej — grube nieporozumienie 
nieznajomość rzeczy lub bezpod- 


. stawna złośliwość. 


Chcę zacytować zdanie zasłusza 
ne w jednym z Uniwersytetów Lu 


dowych. Na zakończenie kursu wj, ` 


lutym br. słuchacz, obrazując ży- 


„W 1 


REZOLUCJE KONFERENCJI 


mitetu Akademickiej Młodzieży Wiejskiej 


Zebrani na Konferencji Ogól- 


cie i pracę w Uniwersytecie, stwier-|nopolskiego Komitetu Akade- 
dził, — „Jeżeli wszyscy ci, którzy/miekiej Młodzieży Wiejskiej de- 
dziś jeszcze z nieuzasadnionych ||legacj akademickich ośrodków 


przyczyn rzucają na Uniwersytety 
fałsze i oszczerstwa, zechcieliby 
przez kilka dni przyjrzeć się pra- 
cy w nich — na pewno zmieniliby 
wtedy zdanie i nie psuli szkołom 
tym opinii i dobrego imienia, które 
one mimo trudności i przeciwieństw 
nie tylko utrzymują, ale podniosą. 


. podniosą wyzwoleniem człowieka 


od wszelkiego zła, ucisku ducha i 
uczynieniem go bratem wszystkim 


łudziom dobrym i mądrym, wol- 


_nym, wolność innych szanującym, 


a w wolności nieugiętym”, 
Przypominają mi. się w tej chwili 


« słowa jednego z czołowych działa-| W: i Ez 
` czy chłopskich przed wojną, wygło- | dzieży chłopskiej w pracach ra: |poprzez planowo rozbudowaną 


wiciowych a mianowicie: Cie- 
szyna, Gdańska, Gliwic, Krako- 
wa, Lublina, Łodzi, .Poznania, 
Torunia, Warszawy i Wrocła- 
wia stwierdzają, że właściwą| Komitetu Akademickiej Mło- 
formą organizacyjną dla stu- | dzieży Wiejskiej stwierdza, że 


Ogólnopolskiego Ko 
1. j 


© 1" 


Będziemy strzec jedności or- 
ganizacyjnej ruchu. młodzieży 
wiejskiej, czystości ideowej ca- 
łego ruchu ludowego, oraz wal- 
czyć o jego zjednoczenie na 
wszystkich odcinkach. 


2; 
Konferencja Ogólnopolskiego 


dentów “chłopskich jest’ Zwią- |liczba młodzieży chłopskiej stu- 
zek Młodzieży Wiejskiej R. P. diującej na wyższych uczelniach 


„Wiel”. 


jest w dalszym ciągu niedosta- 


j Nawiązując do dumnych tra- teczna a warunki studiów cięż- 


dowej Komitet 


dycji przedwojennej Polskiej |Kie. + ` ME 
Akademickiej Młodzieży Ludo-| Młodzież chłopska domaga się 
postanawia |rzeczywistego i pełnego dostępu 


wzmóc udział studiującej mło-|do szkół” średnich i wyższych 


szone na konferencji przodowników chu ludowego poprzez działal- 


pracy społecznej 1 wychowawczej, 


Po stwierdzeniu, że młodzieżowy 
ruch chłopski wałczy o wolność 
człowieka i swoją samodzielność, 


_ oświadczył on w przewidywaniu! 
nadchodzącej (obecnie już minio-' 


ność w. statutowych ranach. 


Z. M. W. R. P. „Wici”. 5 
Komitet ` przeciwstawia się 
zdecydowanie próbom tworzenia 
akademickich kół partyjno-po- 
litycznych zarówno przez Stron- 


nej) pożogi świata i przemian spo-|nietwo Ludowe jak „i Polskie 


łecznych: — „Pozostaniemy tacy 


' teraz i potem”, 


Chciałbym go zapewnić, że tak jest 
Zestaliśmy tacy i nie odmienimy 


się! i 


Dla nas to jest postep. Postęp, 


wiodący nas — ludzi przez naród; 


w ludzkość. 


Stronnictwo Ludowe, ponieważ 
próby te godzą w jedność ruchu 
młodzieży wiejskiej. Formy or- 
ganizacyjne Z. M. W. R. P. „Wi- 
ci” zapewniają studentom wa- 
runki dostatecznej samodzielno- 
ści zagwarantowanej wewnętrz- 


Maciej Piołun (z U. L. w Bryskach) nymi regulaminami. 


cie podziemnej, «była poważna 


‘obawa, że tamten go może wsy- 


pać. W mig oceniono sytuację, 
wysłano za nim pościg rowero- 
«wy. Chłopcy zaalarmowali są- 
siednie placówki B. Ch. i w po- 
łowie drogi pomiądzy- Brynicą 
obsasadzono 


wszystkie drogi. Mieli polece- 


mnie go zawrócić, a gdyby sta- 


wiał opór zastrzelić. Widocz- 
nie konna przejażdżka uspokoi- 
ła rozwścieklonego Stacha, bo 


już w Promniku się rozmyślił i 


sam zawrócił do domu. Pod- 


-ziemną opinia wsi nakazała A. 


Z. zaprzestania w czasie oku- 


„pacji dalszego dochodzenia o |dywersyjnych. 


ziemię. Powiedziano im krótko, 
by odłożyli swoje pretensje o 
ziemie na powojnie. Będziesz 
się sądził przed władzami pol- 
skimi, a tełaz ma być we wsi 
spokój. I tej opinii musiał się 
"Antek podporządkować, musiał 
się z nią diczyć każdy co nie 
chciał być-wyrzucony poza na- 
wias społeczności wiejskiej. Po 
zlikwidowaniu tego zatargu ode- 
tchnęła cała wieś, jak po wy- 
granej bitwie. Unikniono przy- 
jazdu żandarmów i nie poniżo- 
no się do szukania pomocy u 


wroga. Z Niemcami można by: 
ło tylko walczyć, a nie pakto- 
wać, a nie labiedzić i szukać po- 
mocy, w załatwieniu wiejskich 
spraw. Brynica dawała' sobie 


samá radę i najlepiej się czuła 


jak szwabów nie widziała. 

" Zorganizowana -w _ podzie- 
miach wieś polska, poważnie 
paraliżowała gospodarczą orga- 
nizację okupanta. Niemcy czuli 
się na wsi nie pewnie, wszędzie 
było widać ślady tajemniczej 
ręki, która coraz bardziej dawa- 
ła się im we znaki. Nieomal po 
każdej nocy pantoflowa poczta 
donosiła o nowych wyczynach 
Nieuchwytni 
chłopcy z lasu i oddziały spe- 
cjalne `„Oesy“ demolowały u- 
rządzenia ' kolejowe, 
gminach akta i listy -kontygen= 
towe. Bily- gorliwie służalców 
niemieckich: sekretarzy, wójtów, 
sołtysów i kolczykarzy; oczysz* 
czali maleczarnie i magazyny 
niemieckie, rozpuszczały. junac- 
kie obozy pracy. Słowem ro- 
biono. bałagan. - Sprawna nie- 
miecka maszyna gospodarcza 
zaczęła nagle zgrzytać i groziła 
zawaleniem. Uderzono : okupan- 


paliły poj 


akcję kursów wstępnych i przy- 
gotowawczych oraz. burs i sty- 
pendiów. x i 
3. : 
Ogólnopolski Komitet Akade- 
mickiėj Młodzieży Wiejskiej 
stwierdza, że aczkolwiek Akade- 
mickie Komisje Porozumiewaw- 
cze stanowią właściwą płaszczy- 
znę współpracy dla demokra- 
tycznych organizacji ideowo- 
wychowawczych, to jednak do- 
tychczasowa, rzeczywista współ 
praca między tymi organizacja- 
mi jest niewystarczająca. 


okupant rzucił się na wieś z ca- 
łą swą wściekłością: Palono 
wieś za wsią, mordowano win- 
nych i niewinnych, nie oszczę- 
dzano kobiet i dzieci.“ Rozsza* 
lała bestia wymyślała najsroższe 
męczarnie. Terorem chciano 
wieś zastraszyć, chciano~ją zła- 
mać i spodlić! Ale Gestapo nie 
zaptzestało na ślepem terrorze 
zbiorowej _ odpowiedzialności, 
szukali śladów któreby zaprowa- 
dziły ich w podziemia wsi pol- 
skiej. Wypuścili na wieś całą 
swą szpiclowską zgraję. 

ławny Witek w powiecie kie- 
leckim rozbudował -szeroką sieć 
szpiclowską. Na. tą nikczemną 
służbę do wroga szły najpodlej- 
sze typy, szły ostatnie męty i 
wyrzutki społeczne. Wciągało 
też gestapo do służby szpiclow- 
skiej ludzi słabych, którzy pod- 
czas bicia sypali swych kolegów. 
Za cenę darowanego życia, 
zmaltretowane i spodlone do o- 
stateczności strzępy ludzkich ist- 
nień, szły na służ 
i podliły się tak długo, dopóki 
nie sprzątnęły ich - podziemne 
kule. Wałęsający się po wsi 
szpicel występował w roli że- 


ta-w czułe miejsce. Wnet też | braka, handlarza, uciekiniera z 


€ szpiclowską. 


| Walka o-demokratyzację ży- 
cia akademickiego wymaga po- 
iszerzenia i pogłębienia ; współ- 
| pracy demokratycznych orgą* 
nizacji działających na terenie 


akademickim. Wszelako. współ- - 


praca ta nie może się odbywać 
kosztem samodzielności i swo= 
body poszczególnych organiza 
cji. ; > 

. =" 4. 

Ogólnopolski Komitet Akade< 
miekiej Młodzieży Wiejskiej wi- 
ta z uznaniem i gorąco popiera 
inicjatywę Zarządu Głównego 
Z.M.W.R.P. „Wiei” w sprawie 
osadnictwa na Ziemiach Odzy4 
skanych. 8 j 

W akcji tej Zarząd Główny, 
może liczyć na czynny . udział 
młodzieży wiejskiej zrzeszonej 


w kołach licealnych i akademis 


ckich. Szczególnie w okresie 
nadchodzących ferii letnich mło= 
dzież licealną i akademicka sta< 


nie do dyspozycji władz związ. 


kowych. - "248 
1 155104 
Konferencja popiera stan 

wisko Zarządu Głównego Z. 

W: R. P. „Wici” podkreślająca 
społecznowychowawczy charak< 
ter Związku i przeciwstawienie 
się próbom wciągania go w wit 
rozgrywek politycznych. 4.. 


obozu, lub więzienia. Wygädy-) 
wali na Niemców, udawali naj- 
bardziej skrzywdzonych i po- 
szkodowanych. Podając :się czę= 
sto za działaczy konspiracyj- 
nych, pałali nienawiścią i chę* 
cią zemstę. - Często też szpiceł 
szukał oddziałów partyzanckich 
by do nich, wstąpić. ród to 
z nich handlowali bronią, lub 
spisywali ludzi 
zdradzających chęć pójścia do 
leśnych oddziałów  partyzanc- 
kich. Biada było człowiekowi, 
który się nie poznał na takim 
nikczemniku i cokolwiek powie= 
dział. Po paru dniach zajeżdża- 
ły przed jego chałupę żandarme 
skie auta. Przed wystraszonem 


chłopem w mundurze gestapow= - 


ca stawał ów „działacz konspi- 
racyjny” i przypominał z p 

tygodnia rozmowę. Katowano 
go na oczach żony i dzieci, by 
wydał innych, by wskazał gdzie 
jest we wsi ukryta broń. Nie- 
szczęśliwą ofiarę uwozili żane 
darmi ze sobą. Po paru dniach; 
z czerwonego afisza dowiady= 


wała się rodzina, że w publicz 


nej egzekucji został stracony. 


wojskowych, 


(c. d. n.) 


z 


. ma swoje blaski i cienie. Są to rze- 'szoną do sprostania wielu sytuacjom !|ku, a jednak Ślą 


‘~ kres ol 


` dawna oc 


- organizuje się z powrotem wszystko, 


-Ska przejmowała po trzech ok 
„ tach to, co jej w 


"wszystko z niczego, improwizować 


-tek przedstawiających Waweł, «czy 


bie to przytkcie | 
_już bardzo dawno nie przeżywał woj- 


tyka się od czasu. do 


, -regi Batalionów Chłopskich. Z 


| „WI CI" 


1 


DR MIECZYSŁAW TOBIASZ Gi 


(wyjątek z pieśni Związku Polaków na Śląsku Opolskim, 


Jesteśmy Świadkami  naocznymi ny, a tu przyszło front żegnać i wi- rozmawiał na migi, bo już od Namy* 
procesów dziejowych, jakich świat nie ltać Polskę za jednym zamachem. Ja- | słowa wszędzie słyszał „nie rozumie”. 


| widział. Można śmiało powiedzieć, że |ką Polskę? Zniszczoną, okrwawioną, | Gwałtem a terrorem ubierano Ślęza- 


Polski wędruje. W/ędrówka ta, ja- | nie mogącą się w każdej rodzinie do- |ka w mundur pruski, kijem uczono 


„pół 
by odbywa się po polskich ziemiach, |rachować swych nejbliższych, zmuć 


t l s ć był zawsze nie- 
czy ogólnie znane i nie potrzeba ich 'narzuconym przez warunki wojenne. i zmordowany w wałce z germanizacją. 


` przypominać. Najciekawszą rzeczą jest , Oni Ślązacy nie winni, że w tych wa~ ; Żadna z dzielnic nie może poszczycić 


to, że wędrówka objęie w pierwszym użyt erR się z państwowoś- |się tak pięknymi kartami polskości 
rzędzie teren Śląska i to nie tylko Gór» |-cię wargi ani Polska nie winna, żejw 19 i wieku, jak ziemia śłąska, 
nego. Na straszliwć miesiącć najza* kw takiej chwili dopiero do nich przy. | tylko -niestety w caiej Polsce nało się 
wziętszych działań wojennych, na o= | szła. o tym wie, na Śl sk 

ymich przemarszów wojsko- 
wych i w ślad za nimi idących ru- 
chów repatriacyjnych przypadła od 
iwana chwiia powrotu 


1 

= obustronre i wzajemne | storii. Śląsk nie przyszedł do Polski 
uprzedzenie. Ta, że Śląsk trwał w swej |z pustymi rękami, gdyż nie czekał 
polskości i dążył do tej wyśnionej jbiernie na chwilę oswobodzenia, .ale 
Śląska ido Polski. i wymarzonej Polski, jest faktem inie- | setkami nazwisk wybitnych działaczy 
Od dawna — bo trwało to tylko ,zaprzeczalnym, Już w połowie 18 wie- |za nimi tysiącami prostych serc, po 
| 38 a s oes ner Mina üo Kra- |'męczeńsku na przeciw. k 

owa i błagali kr : "zm 
ich ratował przed gra jeża Frydery- ; Niestety falę ropa czej was 
na Śląsk | Przez wojnę zniszczonych, rzuconyc 
w nieznaną dal na tereny odzyskane — 
nie repreentują ci, którzy Śląsk i jego 
tragedię znają, ale ludzie nie mający 
\|nic do stracenia, Przeważnie panują 


t, È 
Nie to jest jednak najważniejsze. Za- lskiege, aby 
sadniczą rzeczą jest fakt, że ani Pol- 
ska ani Śląsk nie miały czasu na to 
się przygotować. Sześć lat «okupacji 
niemieckiej która *rozbiła państwo 
„polskie, jako zorganizowaną <całość, 
wytworzyła taki chaos, że z trudnością 


ka H, który wtedy: napad 
i siłę go zagarnął. Później bunty i-re- 
wolucje, oragęzdecydowany ruch apo- 
ru, nie*przez łat kilka, czy kilkadzie- 
siąt, ale (przez dwieście lat, nie ma- 
jący precedensu.w dziejach innego na- 
w gorszych warunkach jak było to | rodu proces odrodzenia narodowego, 
w r. 1918, gdy Rzeczpospolita Pol- | jaki dokonał się na Śląsku w 19,wie- 


i Ślązaków, na skutek całkowitej nie- 
aż niori.. i erie 
RA À ] ; warunków, w jaki polskość jego 
ku p tego nallepszymi przjkladami. | posra do doia dzaejazego, 
którym cała Opolszczyzna za wyjąt-| Wśród «chaosu wojny, wśród ruin, 
kiem zgermanizowanych miast, gto- , wyrw, płaczu i ludzkich tragedii, jak- 


adku pozostawili. 
zorganizować 


Obecnie należało 


"tak, jak improwizuje się życie <stoli- | sowała za Polską, — są dowodem nie. | Ze uczyć zgermarizowa h przez fa-' 
cy na gruzach bestialsko zniszczonej | zmordowanej, twardej i upartej walki | talny = sdziejów | ości p 
Warszawy. Nie mówiąc o terenach |o utorowanie drogi do Polski. Jesz-!że przekonać nieufnych — gdy trud- 


przedwojennego wojęwództwa śląskie- 

go — Ślązacy z Opolskiego. którzy jtomiu Niemców tak mało, że ks. I ci . i 
znali Polskę tylko z artykułów w pol- | franek; proboszcz starodawnej fary gdy ¿dzień powszedni jest głodny i 
skich gazetach, z przedstawień teatral.. | N, P. Marii wniósł do Berlina petycję, | chło A 
nych, z konspiracyjnych zebrań, z kar- 'aby «dla garstki Niemców utworzyć zdobycia łupu. Są to 'tak straszne tra- 
į ej 4 kościółek. Dla rządu pruskie- , M A Ino 

gò był to fakt naturalny, że ' ził | ludzkie ra widok niezrozumienia tra- 
zgodę, bo wiedział, że ; zę boat który EE. 
jeszcze na jcie lat panowania pruskiego i przy- 
3 szła do niego Polska, ale w 'warun- 
kach najbardziej dramatycznych. 


ko „Zygmunta, wychowani ; z 
Wałki at w Surowej dyscyplinie 
"niemieckiej — nA wyobreżali S0- 

Polski. Teren Śląska 


na to Sw; 
Niemców liczono ‘wtedy 
palcach. Podróżnik niemiecki Schem- 
mel, gdy zwiedzał Śląsk w r. 1791, to 


ci śląskie mem 5 
»Qd wieków wszystko zwyklim kłuść w olierze...< 


olskie dziecko pacierza po niemiec-. 


u nie miał kto 
istnieje jednak pewne wielkie nie- |uczyć ludności polskiej jej wsasnej hj- 


wśród nich uprzedzenia do Sląska; 


ksza Siła i potega. 


Na szczęście „porozumienie jest 
łatwe. Chłop śląski i chłop repatriant 
obaj reprezentują jedną wi mi- 
10ŚĆ — jest nią z ie'm i a Przy- 
wiązanie chłopa na Śląsku do ziemi 
słowiańskiej kazało mu wytrwać. Przy» 
wiązanie chłopa z innych dzielnic pę- 
dzonego na hód po kewałek ojco- 


to jego praojców — jest niespożvte 
w swej mocy. Po usunięciu prawdzi« 
wych Niemców, po zabliźnieniu wszy» 
stkich ran wojny, po uspokojeniu się 
ludzkich namiętności — niewątpliwie 
pozostaną ną Śląsku tylko ci, którzy 
pazurenń orać ziemię nadudrzań- 
ską byle zadokumentować, że jest pol- 
ska. T dlatego w. młodzieży wiejskiej 


„|ceła nadzieja, cała ufność i wiara, że 


pokona wszystkie trudności. jakie na- 
rzuciła nam wojna i na terenie wspól- 
nej organizacji sprosta swemu zada” 


niu, 

ye 'to r > 
temu owi, Kt z takim utę- 
sknieriiem czekał na Polskę otrzeć łzy 
mimowolnej krzywdy, pokazać ją ta- 
ką, jaką fest NE: ę — piękną i ko- 
chającą wszystkich swoich obywateli, 
a zwłaszcza lud. Jednym z ważnvch 
zadań Zwięzku Młodz. Wiej. „„Wici* 
e tym terenie: jest przeci] Pyta 
zież repatriacyjną, jsk cię a 
dotychczasowa droga Śląska do Pol. 
ski, jak krwawo, czasem bez nadziei 


wygranej, szedł Ślązak wśród różnych 
‘| niebezpieczeństw naprzeciw tym, któ- 


rzy mu 'tę Polskę przynieśli. Gdy zaś 
„miłość braterska, 'solidarność i wza- 
jemna-pomoc sprzegrie iedrvch i drum 
gich przez zrzeszanie się fak najlicz= 
niejsze i pz a m wtedy 
¡możemy bvć spokojni o pr 

ziem- nadodrzańskich i wielkość Pol- 
ski, bo w ludzie polskim jest najwię- 


Y 


i u 
z jaa” 

Jak powstało Koło w Kamionce | ies sei mre sza 

i : i rzęm odlewacz, kasjerem elektro- 

Przeglądając numery „Wici” spo- | 111:46) jak zawołałem z ulicy czte. | monter. A żaden nie miał 20 lat. 

czasu artyku- | rech ' zapraszając ich na i 
ły sprawozdawcze z całokształtu wieczór do siebie. Obiecałi przy- | zapytuję. 
pracy niektórych Kół. C: : | prowadzić ze sobą jeszcze kilku ko-| 
„W czasie wojny zapełnialiśmy sze- | legów. przyjdą! = * > 


pracę w. Kole Młodzieży Wiejskiej łem tremę. Czy przyjdą? Jak do|łów. „Z. palca nie wyssie”, . 
„Wici”, Na pierwszym zebraniu | nich przemówię? Chociaż jestem sta- 
powojennym było nas 76 
„nych... 1 pewny siebie. |skiego, narazie zezwaląm. 
Dla kontrastu podam sprawozda- 
‘nie — reportaż kol. -Zazułi z Ka- |czonej 
<mionki pow. Pszczyna, który w| T3tu. R 


Hubi śpiewać. 8 


i ie przyśli. Było 
Ślązacy. 


„pierwszych dniach września ubiegłe- |-robociarze fabryczni i dwóch ucz-|ci”. Początkowo w. małych daw- 


Æo roku przyjechał jako repatriant|niów gimnazjalnych. Strach mnie | kach, potem coraz częściej. 


„na Śląsk i zaczął montować Kolo! gbleciał. Dotychczas pracowałem z. ‘Chłopców przybywa. A) 


„zaczęła się praca tu, gdzie o Związ- | Chociaż i tu wieś, ale inna. Rodzi-| członków? jeczoi 
|. Niel My imo 'przyśli obejrzyć | wszystkie podpis a > } na 


ku Młodzieży Wiejskiej R. P trudnili się dup wh a 4ółó- 
„Wici” młodzież jeszcze nie słysża- Tiei anie. peitis Sn Sg hib| jak to u was jest. 


mu jednak tygodniach mamy 


sze zebranie organizacyjne; Preze- 


> dk dziewczęta. przyjdą? — 
— Co, łune? Szkoda prosić, ów 
2 dia sa 0 A SZ i| ` Odbyło się kilka zebrań świedli- 


chwilą oswobodzenia Polski wy-|zm bliż ła godzina naszej | cowych. Rygor i przejęcie się spra- 
niim z polzieni 4 zaczólkaw| AAT we Wi oda la załkiwło mię: Dusk nel 


Czekałem, piniktuałnie o ozna. | Uczę nowych piosenek. Śląsk “C A 
i ich ad t 
Sami | Czytamy zbiorowy tygodnik „Wi-j 


Patrzcie się, oglądajcie! Po p-- 


"Teraz jazda! Pianino de „sali”. 

— Kto gra? 

Jest! Student. Więc gramy, śpie- 
wamy, czytamy. opowiadam 
wszystkim razem i każdemu z osob- 
na co tto, są m Wici”. 4 

— A dlaczego przed wojną na 
jeta nie bylo „Wici”? ; 

— (Okręg przemysłowy, dopie« 
|To teraz Śląsk stał się rolniczym 
| przez Opolszczyznę. 

— Hm... e 

Chłopaki się zastanawiają i je- 


Chłopaki chcą się boksować, kił-| PSN sie 
abec- | rym wiciarzem to jednak nie byłem ku z nich należało do klubu bokser- szcze wciąż mić ufają, czy aby ich 


(nie nabrano na jakąś nową „Volks- 


"Więc też tańczymy. 


— Tylko pod warunkiem, żeby 
ich nie widział! Nikomu me 


członków wyżej 25-ciu a w tym 3 pokazywać! 


| dziewczyny. Na, ciekawe, a szko- — Dobrze! 


wizny Śladem wędrówki Słowian w , 
Europie, na ziemie, z których wypar= ` 


lega na tym, aby i 


` 


- śląska, naokoło wysławia się lud 


j 


„ go nie znali, jego mowy 'nie zrozu- 


- byli zaprzańcy, ale ci odeszli, a lud 


` rv nastawiono. się 


« dzeni 


Nr i4 Mirs 


TRAGEDIA SLĄSKA 


mieli, nie starali się adgadnąć m 
i potrzeb Ślązaków. Spychano. Śląza- 
ków jak: najniżej, uznano ich pracę 
w hutach, przy gorących: piecach, w 
podziemiach kopalń czy na roli, ale 
nie. dana itr rządzić się: sobą, Od te- 
o byli inni. I tu tkwi źródło tragedii 
Ślązaków. Odpędzeni od urzędów „od 
prac lżejszych a lepiej płatnych 
| przez Niemców skazani na najcięż- 
ki w swajej, masie pozostał wier-{ szą wyłącznie pracę w hutach i ko- 
ny Polsce. I nie pozostaje nie więcejj palniach, czy wreszcie na roli, nie 
jak uczynić Ślązaków owartoś-, wyzyskali możności awansu społecz- 
ciowymi: obywaiejami Państwa Pol-| nego i za Polski. Niemcy odeszłi, a- 
skiego, dać im te same prawa, któ-|le Ślązak ich miejsca nie zajął, bo 
mi cieszy: się: Każdy prawy, Polak.| było zarezerwowane dla inny 
ymczasem. rzeczywisiość wykazujej początku do pewnego. stopnia było 
zupełnie eo innego. Już na początkujto konieczne, bo będąc pod uciskiem 
drugiej niepodległości Polski, kiedv| niemieckim Śląsk nie mógł wytwo- 
w wyniku plebiscytu, część Śłąskaj rzyć dostatecznej ilości. inteligencji, 
została: przyłączona do Polski, z gi-|aby mogła z powodzeniem zająć 
Ślązaków: nie-| należne jej miejsce, ale z biegiem 
ufnie, że nie powiem: nieprzychyj-| czasu. tworzyła się ta inteligencji i 
nie. 3 z; ` jnałeżało nią zapełniać odpowiednie 
Mimo to, że Śląsk potrafił w mig: || 11207808 jak: urzędy: i instytucje; 
rzu germańskim zachować mowę i| Tego nietylko. nie. robiono, ale 
ducha  palskiego, że krew  swojąj Wprost przeciwnie inteligencję Śląs” 
przelewał w powstaniach za swoją| KA albo spychano na.. stanowiska 
polskość, jakoś nie bardzo mu do-| drugorzędne albo: odsyłano. w głąb 
wierzano, nie bardzo: uważano. go zaj POISFi. I Ślązak z owoców: autono- 
Polaka. W czym te szczególnie się) mil nie skorzystał, Państwo Polskie 
objawiło? Przede: wszystkim w ob- straciło, a. Niemcy mieli. doskonały; 
sadzaniir administracji i szkołnice- popan opagandowy właśnie przeci 
Przyszła nowa wojna światowa, 
owa wałka ludu Śląskiego. z: najeż-! 
eg. zakańczana upadkiem: Niemiec: 


* Dużo mów się i pisze o polskości 


śląski za jego nieugiętą walkę z na- 
porem germańskim. I słusznie! śl 

jest polski. i napewno nim pozosta- 
nie. k lud Śląski wykazał wobec ca- 
łego Narodu Polskiego. hart ducha, 
który nie ugiął się wobec germanizar 
cyjnej polityki Berlina. Wprawdzie 


wa i różnych instytucji publicznych. 
wszędzie na. czoławyelr stanowis- 
kach = nie z b pfzyby- 
sze 7 innvch ziem Polski, w prze- 28 = - ACE 
waającej eztet, bli do deie e GaS Zn gie polityka Poisi war 
rwie RE Saka rze nita się tyłko o tyle, że zniesione: an- 
pany Ajeno afe REEN, „tr -tonomię, szkodliną: -dla oba aean, 
nie stykali się nigdy z historią walk | dr wizrok si My Garzeżl| 
Śląska o b gni Wprawdzie powie | Zreli blita pa b ślązakć ar: ze” | 
ktoś, że Ślask miał przecież autono- ja R il majike y aza koła: u 
mte, rządził się saml Miał autono- pneri A wk Polakó: Ig „ „zez "zl 
mie, ale Ślązak nie rządził się sam, | tociowych Polaków. I znów admi- 
tviko nim rządzono. Przyznano mu 


odrębną administrację, szkolnictwo, 

tno mn nawet skarb osobny, ale 
na czele administracji w szkolłnict 
wie i na innych urzędach siedzieli 
ludzie, którzy nigdy nic: wspólnego 
ze Śląskiem nie mieli, ludu Śląskie 


nistrację i instytucje obsiedli: ludzie! 
nie nie mający wspólnego ze Śląs-| 
oo| 


'Prenumerujcie 
„WICI” | 


tylko do Wojewódzkiego. Za- wodzie niestety dysponują tylko ma-* 
rządu w Katowicach, a na ich pad łą ilością czasu, którą poświec» 
stawie zarejestrowano. Kolo... wypi- pracy: w świetlicy. Są też w zarzą- 
sano legitymacje każdemu członko- dzie koleżanki, które często: prześci-- 
z osobna i zaopatrzono Koło gają kolegów w: pracy i zawstydza». 
własną pieczątką. p ją: punktuałnością i obowiązkowo- 


„ Poupływie trzech miesięcy było ścią, > 
jeszcze kilka 
67. Już nikt się nie Boi podpisywać słów naszej pracy. O boksie: dawno 


nas 40: członków, a dziś jest nas A teraz poświęćmy 


deklaracji. Każdy się szczyci, że zapomnieliśmy. Stworzyliśmy „obie 


jest „wiciarzem”. Dziewczęta, któ- kilka zespołów. Tę, prace w zespo- 


- = rych jest 17, wydrapałyby oczy łach zademonstrowaliśmy kiedyś na 


każdemu, ktoby śmiał zadrasnąć ho- 
ner naszego Związku. 

"Zarząd zmieniliśmy na Walħym tak pracować należy. Przyjemna to: 
Zebraniu Kola.. Poprzedni członko- była pochwała: dła: nas. prawdziwa 
wie zarządu sami zrezygnowali, bo | nagroda. za trudy i niepowodzenia.. 
uważali, Ee jako mjmłodizyce nie| 


kursie wojewódzkim: w R'udoltowi- 


i licy. Chór mieszany, czterògľosowy:; 

j wyćwiczył kilkanaście pieśni. a więc, 
"Teraz prezesem jest kolega po- Hymn Górmośląski, wiązankę pieśni: 
ważny i o pracowity, z zawo- ludowych z: powiatu pszczyńskiego, | 
du rołwik —- pszczelarz, skarbni- którego mieszkańcami jesteśmy i 


kiem został ogrodnik, „byczy chłop” ; wiele piosenek jedno i dwuglogo-, 7 
„Wici - 


i filar naszego koła, a. sekretarzem wych. Urządziliśmy piękną gwiazd- | 
niestety ja, gdyż mamy już bardzo kę dla naszej gromady wiciowej. UL; 


„rozgałęzioną „biurokrację” a „roboó- czymy się tańców ludowych. kom-. 


ciarze” nie mają czasu. Każdy wie, pletujemy nasze piękne stroje ślą-| 
że być t nic nie robić te lepiej nie skie t organizujemy orkiestrę man- 
być, a robotnicy poza pracą: w za- dolinistów, bo „naszego pianina”, 


kiem, często nawet różni wydrwigra- 


Z uważano. za równych sobie braci? 


' Polaka: Ślązaka 


| ze sobą nie można. 


|<ach-i powiedzieli nam, że właśnie d 


Opracowaliśmy 4 sztuki teatrał- | 
wypada im: kierować starszymi od. ne, które odegrano w miejscu i oko- | 


* 4 świetlicowy, 
siebie: kolekam 


CY .-. s 


Dzieje górnictwa 
na Śląsku 


Każdy, kto pali. węglem, wie, że 
|wydobywamy go na Śląsku, ale nie 

Air " ko: | każdy zdaje sobie sprawę z te» 
palí- i na rolę, pare if: 

„Do kilofa i wideł szkapy śląskie" |an = na peara gi ode 
jakżeż często słyszy się w pacjąkach | ryty, JEGO WADY Wano; GAWNIEJ,. 
tramwajach, czy nawet na icach. | Otóż. podanie mówi, ze w 1749 Te 
I alk, aj oj Saga w okolicy Rudy niedaleko: Bytomia 

żak nie może zrozu , rze YĆ visku bydło 
nie może przyjść nad tym da por PAŁ zz pal gong by 4 
rządku dziennego. Jakto? To my —|! Pa zabawy palili ie ognisko. 
Polacy inni od Polaków? Ta my nie Któryś z pasterzy wpadł na pomysł 
zasłużyliśmy sobie na to, aby' mas|j obłożył ognisko czarnemi kamie- - 
KOR j | miami, których dużo. w około leżało. 
I tu tkwi znów, źródło separatyz+ Wilkie było zdziwienie, gdy niee ` 
mu: Śląskiego. „Niemcami nie byli | + Kamóen; Age 
my nigdy, i: nigdy nimi: nie będzie-, lugo: potem y: enie te zaczęiy się 
my ale da Polski, która nas niesprar palić. Naturalnie zaraz dano: znać 
wea traktuje; serc m czujemy dziedzicowi Rudy. który zbadał na 
mijłęści. My jesteśmy Ślązacy i ni-| + s SZ 4 : mę 
mi pozostaniemy”. Tak mówi azak, | miejscu te: zjawisko, a widząc, że 
E wyiwarza. się: nowy typ Połaka: to prawda „zaczął szukać „CZAT 
a a w” odróżnieniw od | nych kamieni” w glębi ziemi. Wieść 
Polaków z innych ziem. Stąd odse- o tym rozniosła. się szeroko i duża 
zjawiało się poszukiwaczy węgla. 


oi w się et od ok 
rzybyszów;y zamknięcie się w ie, | 7 | A 
nieufność A- wszystkiego, ie | Jednak na większą skałę zaczęto 


nieufność dë wszystkiego, co nie 
Śląskie: F z tej drogi, jeśli chcemy wydobywać węgiel dopiero pod sam 
dobra: Polski i Śląska, jeśli napraw koniec 18 wieku. 
dę leży nam na sercu zespolenie Ślą- | . 
ska: z. Polską w joe nierozerwalną 
całość, musimy zejść | złoże węgla na Śląsku Cieszyńskim 

Ląd: Śląski musimy uznać: za: go |. okolicy Polskiej Ostrawy, dalej 
spodarży ich ziemi Śląskiej, ar ©. i koło Będzina. N. 
lié ludowi Śląskiemu temu od' pługa, , £010" Jaworzna I Kolo ędzina. Na- 
z kopalni, czy huty mieć wreszcie turalnie wszędzie tam powstały ko- 
głos deeydujący w: urządzeniu sobie|pałnie węgla. Ale gdy mówimy o 
życia. Niech Ślązak będzie næ swo- ówczesnych kopalniach,. to nie wy- 
jej ziemi pełnoprawnym gospoda: brażajmyć sokie ich takich. jsf 

h Ślązak będzie na czele| O>rażajmy sobie Ich takich, J ie 


rzem, niec ladą ro 5 "yaf 
wszystkich tych instytucji, które| posiadamy dzisiaj. 


decydują o życiu Ślązaka, tvm: - i 3 A 

ciem. kierują. Ślązak najlepiej zróżą- | Pierwsze kopalnie były bardzo 
mie Ślązaka, wówczas dopiero Śla* | prymitywne. Szyby. były niegłębo- 
zak ca: M rę peroo że prayezenli kie sięgające do 50 m (gdy dziśi 
wreszcie dla: niego okres: pelnej wal- zę EÝ . 

ności, okres kiedy. w walnej OE, "dochodzi: do 1.000) .. 
ma możność urządzenia sobie życiaj Były to niewielkie otwory, po 
zaide z interesèėny Polski i włas=' dobne do studzien (gdy dziś ro ad 
Sapi - Wi. Wyroba: gają się pod ziemią, rozległe kory- ' 


sze, czychający na każdą okazję: — 
aby obłowić się kosztem Ślązaków 
i w odpowiedniej chwili zwiać. 

A Ślązaka: spycha się do hut i 


W tym czasie znaleziona nowe 


które choć dalej ładnie gra, zabrać nas na Śląsku do zrobienia, a tui 
A my często! niema pieniędzy. My, którzy już je=: 
wyjeżdżamy. steśmy wiciarzami, wiemy, żę Z wig- 
Byliśmy w Wiśle od 30.12.45 r zek nasz nigdy nie' dysponował go»: 
do, 2.1. 46'r. na „Olimpiadzie Mib- ; tówką, a jednak przetrwał i toze| 
dzieżowej” i choć nie: uprzedzono rósł się jak żaden inny. F to jest re.) 
nas: wcześniej, że: tam: będą popisy, | sza. duma! Mamy sobie to za punkti 
zdobyliśmy -trzecie miejsce 1 przy». honoruti Do nas mie przyjdą dlai 
wieźliśmy piękny dyplom.: Wyjeż- pieniędzy, lecz z głębokiego prze” - 
'dżaliśmy całą gromadą do Rudołto+ konania, że cele i zadania są wznio= _ 
wic na: kurs. wojewódzki: z progra-. słe i głębokie, wstąpią w nasze sze=i 
mem» świetlicowym, a' w: tym tygod-, regi dla szetelnej pracy: nad odbu-' 
niw cezar” na: wieczornicę mło= dową acc aa ojczyzny, a 
dzieżową do: Katowic. .- urządzoną prowadzi poprzez wycłiowanie czło» 
przez wsżystkie Związki Młodzie- wieka o nieskazitelnie czystym: obli-. 
żowe z okazji Światowego Tygod- soja mocnym: charakterze, człowie=- 
nia dzieży. — | ka: zawsze pomnego swej: godności” 
Pięciy kolegów odbyło zał i swoich obowiązków i praw oby- - 
jedna koleżanka watelskich: = . aeg 
w Krakowie. a. obecnie jeden z ko-| Chóciaż nie maniy pońocy „ani 
legów pojedzie na kurs dla działa» subwencji z a a pe gs 
AO R zez a pare AWA 
powiatu, jeden z naszych członków tynę, 20 książek w biblioteczce, dość 
był delegatem. na. Walnym Zjeździe pokaźną mą ee i mi Ę: 
w  Warszawie.. Prawie gier towarzyskich i ponad P.000 zł. 
wszystkie koszta podróży pokrywa-: A co mamy w zamiarze? Dalej 
ła nasza kasa, aż trzeszczało. - „pracować! , Coś, nowego  opraca- 
Zdajemy sobie jednak sprawę, wać — „robić” kasę, A w. lecie 
że Zarząd. Wojewódzki nie dyspo- grać w piłkę nożną, w siatkówkę, 
nuje pieniądzmi. Jest tak wiele u urządzać wycieczki turystyczne ro- 


ic kz: RAKÓW 
4. Y 


PREZ 


E y aW t 


tarze i komory), takich otworów by- 
ło bardzo” dużo, a to dlatego, że 
nieraz grubość warstwy węglowej 
była nieduża, i gdy te warstwy wy- 
kopano, w innym miejscu znów do- 
bijano się do węgla. p 

* Dziś wystarczy jeden otwór 
(szyb) bo technika dzisiejsza po- 
zwala ludziom iść jak kretom w głąb 
ziemi za węglem. Węgiel wydoby= 
wano wiadrami podobnie jak to 
czerpiemy ze studni wodę. Najwię- 
cej kłopotu sprawiła woda, którą z 
takiej prymitywnej kopalni — studni 
wydobywano w różny sposób, nawet 
ręcznie. Dopiero rozwój techniki, 
«użycie pary, silników spalinowych 
$ elektryczności zmieniły zupełnie 
wygląd kopalń śląskich, zaczęto bu- 
dować szyby głębsze, szersze. nie 
rzucano szyby, gdy węgiel się w 
tym miejscu skończył, ale kopiąc 
korytarze, coraz szerzej i dalej od 
szybu posuwano się za węglem. Nie 
od rzeczy będzie wspomniane, że 
najlepszymi górnikami byli zawsze 
Polacy. 

W starych dokumentach niemiec- 
kich czytamy, że podziwienia god- 
ną zręcznością Polacy bili szyby, 
jak żaden Niemiec tegóby nie po- 
trafił. Dlatego też Niemcy wyko- 
rzystywali Polaków do najcięż- 
"szych i najgorszych prac, a sami 
sadowili się na “stanowiskach wy- 
smagających lżejszej pracy. 

Ale uczciwi nie byli. Mimo, że 
Polacy ciężej. pracowali gorzej ox 
Niemców byli płaċeni. , 

. O wartości polskiego górnika mo- 
Że zaświadczyć przykład Francji 
à Belgii, które to państwa wysoko 


Dla lepszego zrozumienia duszy na- 
szych koleżanek i kolegów z Kamion- 
ki i ich warunków bytowania podaje- 
my tło na jakim się one kształtowały. 
Pamiętajmy jednak o tym, że Kamion- 
czanie nie różnią się w niczym od 
Pszczynian, -.Rybniczan, Tarnogórzan 
i w ogóle od młodzieży całego Gór- 
n ky pg f 

ieś Kamionka położona jest o 5 
km od miasteczka Mikołowa. Jest to 
typowe miasteczko rolniczo - przemy- 
vaat w pobliżu Katowic. Takich 
miejscówości jest wiele na Górnym 
Śląsku. Niech ono posłuży nam za 
przykład. 

iasteczko Mikołów powstało już 
bardzo.dawno. Przechodziło już pano- 
wanie Piastowiczów, Czechów, Austrii, 
Prus powróciło na 20 lat do Polski, 
by następnie sześć lat dostać się pod 
wladze hitlerowskie. ak 
‘\sZa dawnych czasów powiat Pszczyń. 
ski, w którym aA się Mikołów, 
miał charakter czysto rolniczy, jak 
zresztą cały Górny Śłąsk. Mieszkań- 
cami Mikołowa byli głównie rolnicy. 
Na czele miasteczka stał wójt. Przy- 
glądnijmy się nazwiskom tych wój- 
tów. Więc był faki: Janusz, potem Pa- 
włowski, Palczowski, Skrzywan, Po" 
peda, Białek, Masik, Piórko, Zarem- 

, Stolarz, Zeremba, Królik, Oleś. 
Jest to kolejna lista wójtów notowa” 
nych w księgach. Iństytucja wójtów 
przestała istnieć z początkiem. 
wieku. Przypatrzmy się nazwiskom 
mieszczan, i 
roli. l 
kasz Król, Wojtek Pierdzimąka, W 
lek Czech, Jerzy Jarek, Paweł Cieśla, 
Marcin Somora, Wawrzyn Genez, Jan 
Krzyk, Jan Pierdoła, Kojtek Kiełbasa, 
Matusz Skrzywan, Wojtek Liczko, Ura 
ban Flodra, Jędrzej Kozioł, Błażek 
Giyzek, Jan Pietrzka, Jakób Powroź- 
nik, Marcin Sidło, Helena Chorobina, 
Piotr jol rej „Urban 
Grzegorz rona, Tomasz 
Stanisław Masarz, Szymon Dzięciuł- 
ka, Marcin Ociepka í Inni. Przypatrz- 


: 33 ORK „|my się imionom używanym. przez 
o (chociaż także nie zbyt wy długie wieki w Mikołowie i w ogóle 
' nagradzają) jego pracę. na Górnym Śląsku: Tomek, Janiczek, | M 


m 
Bartosz, Bartek. Frenek, Jurek, Łuka, 


> (—) Wyroba Władysław 'Jochym, Wojtek, Szymek, Walek, 


la M è. o: z 
*werami na Opolszczyznę z progra- całkiem inaczej. Bo tam niestety 
"mem świetlicowym dla tamtejszej nie prżyśli tylko tacy „IL wowianie”, 
młodzieży w zanadrzu. Pragniemy, „szczwane lisy”, co umieją podejść. 
uświetnić naszym programem uro- 
` czystości narodowe, urządzać wi-; 
ciowe dożynki i w pierwszą roczni- 
_ cę powstania naszego koła uroczy- 
ście poświęcić nasz. sztandar. 


pracy nad odbudową zniszczonej 
Polski, nie dla wyzyskania' warto- 
ia charakterów. i usposobień -Opo- 
an dla nia ow- 
przede wszystkim kształtować na- skich PAC 2 Macieaki aló dla 
sze charaktery i umysły. - ; |szabru i kariery, dla zatuszowania 
- Jaki jest nasz stosunek do innych swoich zbrodni' wobec Ojczyzny w 
„ organizacji? Dobry! Właściwie to czasach okupacji lúb w czasach sa- 
nie mamy z kim. współzawodniczyć. | nacyjnych. Przyszli pouczać ludzi, 
Jesteśmy na naszym terenie sami. którym częstokroć niegodni są po- 
Dodaje nam otiichy, kiedy w Ka-, dać ręki, przynieśli kulturę, za któ- 
mionce obywatele lub. członkowie! rą uczciwy Polak się wstydzi: 
Związku Weteranów Powstań Ślą-| - Tam zakładanie - jakichkolwiek 
„skich czasem powiedzą. związków jest jeszcze o wiele trud- 
„3 — Trzymajcie. się mocno i tak niejsze, Faktem jednak jest, że je- 
' dalej pracuiciel | sli uda się pozyskać młodzież i prze- 
"Więc pracujemy! Bo Ślązak jest konać ją że hasła nasze głoszone są 
„twardy” pracowity: i umie praco- rzetelne, o-trwałej podstawie, Zwią* 
wać. A ten „Lwowiak” to szczwa-|zek nasz pozyskuje sobie najbar- 
ny „łis” umie podejść, pokierować -dziej waitościowych członków. 
4 pchnąć naprzód, a później się cie- Opolanin to najczystszy i naj- 
szyć z osiągniętych wyników”. - twardszy diament w szkole charak- 
Tak u nas zakłada się koła i to terów jaką jest Związek Młodzie- 
nie wszędzie jednakowo. Na Opol-| ży Wiejskiej „Wici”. 
szczyźnie wygląda ta sprawa Sara ; (—) B: Plata 


trudniących się uprawą 


grysek, 
je 5% P. 


-  Najechało tam moc ludzi nie dla| d 


ca” 


Grześ, Klimek, Sobek, Staś, Maciek, 
Mateusz, Jonek, Jacek, Witek Mary= 
na, Marysia, Marika, Reina, Kaśka, 
Zośka, Zuska, Francka, Hanka i t. d. 
Jest to 
szego ludu Górnośląskiego. 
Stosunek mieszczan do włościan był 
Barato pyka t i kr ze Jobi 
różnicy pomiędzy 4 ili do 
jednego kościoła, ednego Boga wy- 
i znawali, i w jednaki sposób zarabiali 
| na kawałek chleba. Łączyła ich polska 


mowa, polska pieśń ludowa, roz- 
| brzmiewojąca po całym śląsku szero.. 
kim echem i lny strój chłopski, 


bo mieszczanie dawniej nie nosili od- 
miennego. Łączyły ich kę zed zwy- 
czaje i obyczaje ludowe. Wprawdzie 
nws o tym zaginęły, ale niewąt- 
sz znane tu były zapusty z com- 
i brem, marzanna, sobótki i inne ogólno 
| olskie zwyczaje. Charakterystyczne 
j viy obrzędy weselne i jeszcze wiele 
pieśni obrzędowych zachowało się. - 
| go samego dnia, a urodzone po po- 


,znajomych chłopów z okolicy, Zda- 


4 
i 


z ńimi, s 
- Choć panowały tak zażyłe stosunki 
pomiędzy. mieszkańcami miasta t wsi, 
ogaczami a biedotą, oświeconymi i 
nieoświeconymi, to j do ożen- 
ków pomiędzy miastem a wsią docho- 
dziło rzadko. W czym leżała przyczy- 
ta? Chłopi byli jak zresztą w całej 
olsce w czasach pańszczyzny niemal. 
niewolnikami, zależni od dziedzica 
który ich niechętnie oddawał do mia- 
sta, tylko w rzadkich wypadkach i to 
za osobną opłatą, za przepustką. 
ieszczanie zaś nie chcieli się osie” 
dleć na wsi, wiedząc, że im tam prę- 
dzej czy później zagraża jarzmo ro- 
|bocizny. pańszczyźnianej. 

Poziom moralności mieszczan jek i 
wieśniaków stał berdzo. wysoko. Do 


żadnych. morderstw, zabójstw, podpa- 
lenia, rozboju lub innych zbrodni. Je- 
ynie używanie wódki było tutaj iak 
i na całym Śląsku rozpowszechnione, 
ale zasedniczo nie. nadużywane. Do- 
piero zpłożenie Stowarzyszenia. Ab- 
stynentów przez jednega. z pionierów 
odrodzenia narodow i polityczne- 
go na Ślęsku, księdza Ficka, alkoho- 
lizm został szybko zahamowany i od- 


rzadko. ` k 
Rozwój wielkiego przemysłu w Mi- 
kołowie datuje się od 1840 roku: Jest 
to okres, od którego Śląsk zaczął dy- 
mié i huczeć warkotem motorów, 
Gęsta sieć kolejowa zaczęła prz 
łany zbóż szumiących i zmieniąć siel. 
Sko - anielski krajobraz Śleska. Przez 
Mikołów również przechodziła kolej, 
Fakt ten dał popęd. do rozwoju. w 
w miasteczku i okolicy. Najpierw. po- 
wstała łyżkownia, . „później. fabryka 
| wyrobów towarów żelaznych i mniej- 
szych części maszyn, potem „Huta 
| Waltera" i „Hńta Mikołowska”, s po 
nich dwie koksownie. . W roku 1856 
uruchomiono piekarnię perowa. poza 
tym dwa browary. tartak i mlyn pa- 
rowy, gazownię, fabrykę papieru, fa- 
brykę kotłów ' 
| laza i mete, fahryke zanalników. Ko- 
palnia ‘Barbaro pod Mikolowem jest 
jedynę w Polsce kopalnią przezneczo- 
ną do doświadczeń w sprawie ratow= 


pie z dowodów polskości na- | W 


19 wieku albo i dalej nie notowano k 


tąd” wypadki pijaństwa zdarzaly „się. 


zbudowana z Raciborza do Katowic. 


parowych, odlewnie żes | 


Slaskie miasteczko 


nictwa rórniczego, a obserwatorium 
magnetyczne w mieście również służy 
do celów górniczych. Tak uprzemy= 
„słowił si ikołów a.z nim okolica, 
podobny sposób uprzemysłowiły 
się inne miasteczka Górnośląskie. Nie 
dziwmy się więc, że prezesem Koła w 
Kamionce mógł zostać spawacz, sē 
kretarzem odlewacz, kasjerem elek» 
tromonter, że członkami „Wici” są 
robotnicy, najczęściej synowie chło- 
pów, albo też sami uprawiający zie 
mię obok zawodu w przemyśle. 
Zastanówmy się jeszcze chwil 
nad tym, aray młodzież, Í 
zresztą i starzy Ślązacy sceptycznie 
odnoszą się do wchodzenia do związ= 
ków. Za przykład posłuży nam znów 
Mikołów. r 
Przed wojną światową żadnych 
związków polskich na terenie Mikoło= 
wa nie było. poza kościelnymi. W 
czerwcu 1903 roku grono młodych 
Polaków chciało założyć Towarzystwo 
gimnastyczne ,„Sokół”, jednakże miej- 
scowy nauczyciel ewangelicki, 
przewodniczącym „turnvereinu* prze» 
ciwdziałał temu z czego wynikła -nie» 
miła w następstwach awantura. Z wiel- 
kim trudem zdołano założyć w 1908. 
roku i mimo prześladowań utrzymać 
kółko Śpiewacze „Harmonię”. Wszyst- 
kie inne towarzystwa i organizacje 
pplskie powstały tu bądź zaraz po 
wojnie Światowej, bądź w czasie ple- 
biscytu, bądź też później. i 
Natomiast mniejszość niemiecka za- 
kładała cały szereg różnorodnych stow 
warzyszeń, do których wcięgano nie- 
uświadomione a garnące się do życia 
orsanizacyjnego jednostki polskie i 
tam się niemczyły. Najstarsze stowa= 
rzyszenia - świeckie, powstałe w 16 
„wieku; to cechy rzemieślnicze, Z kos 
ścielnych zaś Bractwo Różeńcowe za 
łożone w roku -1868. - 
Największe powodzenie miały sto« 
warzyszenia kościelne, bo tylko takie 
wolno było założyć Połakom. W 1902 
roku powstała Polska Kongregacja 
Mariańska Dziewcząt, które po sześ- 
ciu latach istnienia liczyła 700 człon» 
kiń. W tym samym czasie powstała 
Niemiecka Kongregacja Mariańska 
Dziewcząt. która po sześciu ` latach 
istnienia liczyła tylko 250 członkiń, 
Polska Kongregacja Mariańska Mło- 
dzieńców powstała 1904- roku. W 
cztery lata po założeniu liczyła 
członków. Po wojnie światowej prze- 
ształciła sie na Stowatzyszenie Mło< 
dzieży Polskiej. —. sd 
Z liczby członków widzimy, że 
młodzież Śląska lubi się organizoweć, 
a ponieważ innym polskim związkom 
nie woho było istnieć, należeli do ta- - 
kich, jakie były. Trzeba jeszcze nad - 
mienić, że ludność Śląska jest religij- 
na i miarodajnym jest to co ksiądz 
ogłosi. Bo też głównie ksieża prze- 
ważnie sami synowie chłopscy, nies 
mal jedynie opiekowali się poniewie- 
ranym chłopem w czasie. rozłąki 
Ślaska z Macierz tx Śr 
. Po Eisoes śląskich "założono 
moc awiazków 'i stowarzyszeń na te= 
renie całego. województwa, do któż - 
rych młodzież się garnęła i zapaliła, 
~ Nastały jednak czasy hitlerowskie. ` 
Te: sama młodzież, przepełniona du- : 
chem. polskim, wciagnięto w szeregi . 
arganizacvi niemieckich i to pod przy» 
musem. Świete ich. przekonania i na- 
„dzieje, pokładane w odradzajacej się 
Polsce zmieszano z błotem. Zastoso= 
wano nowe metody wychowawcze, 
które nawet nafbardaief odnotne cha. ` 
raktery choć w cześci przeniknąć mu- - 
siały. A dusza młodzieńca jest nei« 
| lepszą głebą na wszelkie ziarno, które 
| wiatry zasadzają. Pytanie tvlko, czy 
wyrośnie z nich chwast czy złote zho 
że o obfitym plonie. Ta pytanie zada 
¡lemy sobie my, wychowawcy tego 


młodego pokolenia Ślezeków. 


Nurtuje w nas jednak głebokie 
przekonanie, że uda nam się wyple- 
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- RUCH LUDOWY NA ŚLĄSKU 


Szuła, Mikołajczyk Juliusz, Mnich ; terenie Śląska. Praca ta objęła cały 
Wójcik, Student, Ryguła, Rzepka; | Śląsk t.j. i Opolskie i Zaolzie. Chęt-| 
Wuzik: „Nowak „Kapica i wielu, wie | nie poszli nasi z dr Kośnym na czele 
lu innych, dci ax K się praca orga-, na dolę i niedolę pracy tajnej. 
nizacyjna: naszego Ruchu. Poważną| A.jak wygląda sprawa dziś? : 
rolę odegrał tu Związek Rolników,| Przede wszystkim mamy dziś wiel-| 
kierowany przez Juliusza Mikołaj-; ki śląsk — niema wprawdzie Zaol-i 
czyka, ; zia, gdzie była kolebka: nasze- | 
Na Śląsku Opolskim - działała go Ruchu, gdzie polskość tętni żwa- | 
okresie przedhitlerowskim. Katolicka | wym rytmem, złączył się zafo z na- 
Partia Ludowa o zasadniczych ce-! mi Śląsk Opolski ze wspaniałym, 
lach i zadaniach ogólnopolskiego į zawsze wiernym Połsce — ludem, — 
Rnchu Ludowego. « |złączyło się z nami ladowa wypró- 
bić i uaktywnić. EN: Okres okupacji przetrwaliśmy mi- bowane Zagłębie Dąbrowskie. Do pra 
'Dokonaf śię w połowie 19-tego wie-| mo najtragiczniejszych chwil żwy-| cy wspólnej z nami stanął wreszcie 
ku wielki —. o historycznym. zna-| cięsko. Krwawą ofiarę na ółtarzu |szereg doświadczonych działaczy, 
czeniu — przełom w życiu duchowym! Ojczyzny i Łudu polskiego złożyli: | którzy /w drodze repatriacji znaleźli | 
Śląska: odrodzenie narodowe. Pro-! śp, Paweł Niemiec, zamęczony w wię, Się na naszym terenie. pd ir 
duktem zaś odrodzenia narodowego, | zienin: Golnow_ pod Szczecinem, re-| . My Ślązacy: z Opola, z Lublińca, z, 
było zróżniczkowanie wewnętrzno-poj daktor Paweł Kaleta, zamęczony w, Katowic;. Raciborza, Cieszyna, czy, 


z 


lityczne w masach ludu śląskiego. | Dachau, Ludwik i Jan Ciahotny, obaj Pszczyny współnie z'kolegami -z. Za- 
- W roku 1585 zakłada Frydel wej Ścięci toporem za pracę przeciw oku-; wiercia czy Będzina, z repatrianta- 
Frysżtącie na Śląsku cieszyńskim | pantowi w Berlinie. Inni:siedzieli.po, mi.i osadnikami, w larmonijnej zgo- 
(dziś t.zw. Zaolzie) tygodnik: „Głosj obozach i więzieniach. /. |dzie tu na. Śląsku budujemy Polskę 
Ludu Śląskiego”, który wychódzi, aż|. Część tych, dla. których los był Ludową. ` Ri LE x 
dö roku 1939; dò wybuchu wojny | łaskawszy; znaleźli się na terenie t.zw.! Zachować chcemy wielką tradycję 
(ostatnie 3 lata jako mutatja „Piast”Y,| Gen. Gubernii. Kraków stał się té- naszych ojców i godnymi pokażać 
a obsługuje początkowo tylko Ślask | raz ośrodkiem myśli lidowej Śląska, się chcemy tych, którzy trwając na 
Cieszyński później żaś — tj. po pier-| Tu-skupili się działacze i stąd kiero- naszej ziemi, za Polskę i nasze Stron 
wszej wojnie światowej — obszar| wano pracami konspiracyjnymi, po- niętwo położyli swe życie. —. 
całego: Śląska. Po parn pierwszych | litycznymi i wojskowymi (B. Ch.) nal Edmard Kaleta 
latach przeniesiono redakcję i admi-| -- f > 
nistrację tego pisma dọ Cieszyna. 
Redaktorami zaś byli Frydel, Nar: 
delli, Szuścik, Lazarczvk, a potem: 


Dzieje złożyły się tak, że Śląsk 
na cale wieki skazany był»na życie 
"poza organizmem państwowym pol- 
skim, ay) 

Nie zamarł jednak w nim duch 
polski, Ofiarna praca pokoleń, ofiar- 
na pracą wybitnych jednostek, wy- 
wodzących się z warstwy chłopskiej, 
a potem i robotniczej, wspomagana 
przez 'Światłe elementy z innych 
Ziem polskich, pozwoliła ludowi ślą- 
skiemu nie tylko przetrwać w polsko 
ści, ale tę polskość rozbudzić, pogłę: 


i 
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BRACIOM ZZA OLY 


Ból serdeczny i troska głęboka) 
towarzyszy naszym myślom o Was; 


Bracia Polacy zza Olzia. M 
Gdy upokorżona pycha niemiec=' 
ka proch liże, gdy prastara polska: 
ziemia Śląsk wrócił na łono swej 
Matki — Polski. Wy Bracia zża 
Olzia z tęsknotą spogłądacie w: 
naszym kierunku. Usłąpił zabotcą| 
niemiecki, ale na jego miejsce przy- 
szła nie Polska, w sercach W aszych: 
ze czcią chowana, nie Matka ko- 
chająca, któraby Was. jak kokosz 
tuli swe pisklęta, przygarnęła do. 
siebie ale „brał” Czech, który wpra 
wdzie nie strzela, nie wiesza, ale | 
odmawia Wam prawa do tej ziemi, 
z którą Wy zroślicie się od wieków, 
zrosili swoim potem i krwią męczeń= 
ską. Przyszedł” „brat” który 
Was w imię „czeskiej racji stanú” 
gnębi, który więcej ceni „uhli i że- 
leźnice” (węgiel i kolej) niż od- 
wieczne prawa ludu. My, Ślęzacy 
a zwłaszcza my młodzi Wiciarze, 
którzy wzięliśmy sobie za gódło 
słowiańskie „W/ici” głoszące mir: 
i sprawiedliwość wierzymy, że gnę 
bi Was Bracia zza Olzy nie naród 
czeski, ale. gnębią Was potomkowie 


aż do wybuchu-wojny, Paweł-Ka'4 1 


Niezdobyta reduta polskości 


Równocześnie w tym samym rokt |. 


tych, którzy zapomnieli, że Lech 


zołożył tenże Frydel razem z żyjącym E PAC ik: REW 

jeszcze ‘Janem Kotasem oreste. PrZYDOOWENNCA 04 ONO: zręby 3 

polityczną:  Strónnniciwó Łudowe. szej odredzającej się państwowości, | 
Stronnictwo to odegrało w latach |nie zapominała ani na chwilę o tere- 

. po, pierwszej wojnie wybitną ` rolei nach zachodnich. =° = = == 
szczególnie przez pracę prof. Pawła| Pramacierzystej ziemi - męczennicy | 
Bobka, późniejszego "członka prezy-" poši jecala Polska, sama; krwawiąca | 
dium Ludowego. Zaraz po pierwszej; WOCCA Pą ku i, tale cj 
wojnie, Stronnictwo to włączyło się POd straszliwą oxupacją, Stałe: uwagę | 
w wielki ogólnopołski. nurt ludowy, SWę i troskę. YE BA RÓWNA 
wchodzae do PSL „Piast". Z tego cza! Pięknym wyrazem tej pieczy jest, 
su datuje się łączność Ruchu, Ludo-| wydane’ „w jakże trudnych warun- | 
kj gadaj palę per paora ' Kach „drukarskich, nielegalne dziełko ; 

„mm. 1 + AVa]JWVDIINIEJ- ; a + hi 

szymi działaczami byli tu dka prof, P od tytułem: „Śląsk W Ń 
Bobka: Lazarczyk, Niemiec Paweł, Ojczyźnie „ Ukazało się ond w: War- 
Kaleta Paweł, Błaszczyk: Budny..Snu; | sżawie jeszcze w rokii 1943; ofó kilka 
ster, i inni.  ' < ni śamę"]ejtat: © re + chere 
- Na' Śląsku Górnym życie narodo x 

` we polskie było. więcej przytłoczone| -` 


Polska wałcząca pod ziemią, Polska czuć do niej nigdy się nie wy- 


i Czech to bracia, a w imię... aus 


zbył..., . e PT '|striackiej „racji stanu” w imię ha 
Slask nigdy Polski nie zdra- | sła „Austria wiecznie stać będzie” 
dzil. 1 Ry ; | wysługiwali -sie Habsburgom ze 


„Zważywszy, że w iście cu- | szkodą ludu polskiego w Małogol- 
owny sposób przetrwała pol-|sce przed rókiem 19]4, że gnębią 
skość Śląska, przez ' sześć /wie- | Was ci, którzy nieraz dobrze zasłue 
ków ©derwanego od głównych żyli się swoją „pracą” trzeciej Rze- 
twórczych źródeł narodowej si- | szy Hiilera. Wierzymy, że gdy prze. 
ły, przez sześć wieków. podda-| minie ich duch, naród czeski wy- 
wanego przemożnym wpływom, bierze drogę, po której kroczyła 


| narodu obcego duchem i*krwią;! Polska względem tych Czechów, 


przez sześć wieków zniewołone: „którzy po klęsce pod Białą Górą 
go karmić i żywić się obcą tre-| w walce. z zachłannością. Habsbure 
ścią — jest to polskość pierwot- | gów, masowo uciekali bez paszpore 
na, polskość plemienna, pol-| tów, często głodni do Polski. I chos 
skość, która objawiła się w ję | ciaż wówczas katolicka Polska tę- 


prnsackiemi metodami niż edziekol- 


EAE X NA "3P pze wk | 
..Zrozumieliśmy już, .że. 


zyku, stylu, życiu, obyczajach, 


po | religijności i światopoglądzie. - 
„ „dziej h w Odrę.: Nie zrozumieliśmy nato- | _ 
podietych.„przez „ibis, ampneta. miast, że Polska jest już nad ERT TOCZY IT TROOPER TRZONIE 
przy „onarnel. pracy e opów sa-|Odrą, i że swoje istnienie za- p 

h jak; posel. Bułą, Mokry, Paszek,| < S137 42 O ZZ sf 
skich ja „pogeł Bułą lokty, Pasze skłoczna: właśnie sślyakowi: x „WICI ŚLĄSKIE AN 
Powołując się na swój list do Ko 


EEN IE VY SIAT E NEE ESEE LPT S SERN E 
łudniowy zachód wysuniętą re- : leżanek i Kolegów z całej Polski, 


wiek indziej. Pó“ zaczątkach badań, wojnie Polska musi sięgać 
nad dziejami chłopów ną... Ślasku, 


X 


piła wszelkie przejawy rodzimego! 
husytyźmu, z sercem, ze staropol*' 
ską gościnnością dała-braciom czes» 
kim możność osiedlenia “się na* tae: 
tejszym terytorium, bo wiedziała, że, 
to Ci, którzy wypowiedzieli walkęj 
zaborczości niemieckiej. ` | 


nić. wszelkie:zło-i nawieźć ożywczym 
ziarno, które zasadzone zostało przez |y__-. i - 
Matkę „ Ślązaczke w sercu każdego” leci, bez względu na to, czy ktoś 
kdżdego dziecka. Na to potrzeba jed- | © tę redutę dbał czy nie, czy nie; 
nak trochę czasu. . |... |spuszczały z niej oka inne zie-, 
„Dłatego nie martwimy sie tym. że [mie, jak za Piastów. czy też zda- 
nie mamv tyle kół młodzieży wieje à 
skiej „Wici? co-wojewódżtwa z cen- |. spr A A 
_tralnej Polski, nie martwimy się rów. |Jak: przez sześć wieków jego po-, 
nież tym, że ko!a istniejące I*czą prze- litycznego 'sieroctwa. Mimo, że 
cietnie po 50 człónków. 7moertwili- , A : 
byśmy się tylko. wtedy, gdyby star- 
szyzna śląska nie miała zaufania do 
naszych poczynań, bo wiemv dobrze, 
że tu u nas światem fest zdanie radziu. 
ców. .Kiej Ociec luh Matta zakażą, 
to' żaden pieron synka lub dziołchy 


| |. „Śląsk trzymał najdalej na pó 
słowem i dobrym przykładem zdrowe dutę Polski w ciągu długich Stitt; ' 


i coraz bardziej sie nemi frterssute 
mamy tego l'czne dowodv. Chóćbv ta 
~ jedna maleńka notatka Vol. Zazu z 
Kemiorti a 7wiastir Wetererów Po- 
wsteń Śląskich i Mikołowa: „Trzymaj- 
cie się mocne i tak dalej prer'*cie", 
T . B, Plata 


J. 


wyrwany przemocą z. żywego | sza korespondencja odbędzie się, tem. 
"ciała Macierzy, synowskich „e wprost z kołami. r 


WICI” PŁONĄ ZNOWU 
Ke Kte erozemia tas amaa | NA SŁOWIAŃSKICH ZIEMIACH 


Czy jesteś już członkiem 
Koła Młodzieży Wiejskiej 5, 


Dziś Polak nie ma: miejsca u | 
i Zd ik 5 3 „braci” Czechów. W dzięczność t, 
swoją prośbę o nawiązanie kores- sprawiedliwość ptzysłaniają „rea- i 
pandencji.z Kołami. » |liści czescy” konieczńością posiada»: 

"Pierrosże" listy należy skierować | nia własnego węgla i węzła kolejcż 


zamieszczony w nr. 8,. wznawiają 


i 


„wały się o niej nie. pamiętać, do Wojewódzkiego Zarządu Zm. Mł. wego o znaczeniu europejskim. Nię: 


Wiejskiej „WICI” m Katowicach. mogąc czem 'innem światu zaimpo- 
ul. Wojewódzka 42 — tel. 312-71. Dal nować 'chcą chociaż pochwalić się 
A co zrobią, gdy te argumenty 
nie wystarczą? Dlatego, Bracia 
zza Olzy, wytrwajciel serca całego ` 
Śląska, całej Polski są przy «Wasi. 
{Nie pochłonęła Was zachłanność 
germańska, nic Wam nie zrobi „rea -  - 
lizm” polityków czeskich. * 28 
Sprawiedliwość - gnębiona, odzize. 
ska swoje prawa i prastara ziemia. 


z SEC 9 polska za Olzą znów będzie w Pole! 
{H „M sce na zawsze. | ati 
ea | (—) Wyroba Władysław 


` okrucieństwem. 


„WICI“ NA WYBRZEŻU 


Omawiając pracę organizacyjną wias Kaszub, stwarza bardzo cięż- len jest bronić się przed napaścią 
na wybrzeżu, musimy przede wszyst- kie, czasami wprost niemożliwe wa- wroga. 


kim omówić stosunki panujące w 
województwie gdańskim. 
Województwo to składa się zj 
pięciu starych . powiatów (należą- 
cych do nas przed 39 r.) morskie- 
go. kartuskiego, kościerskiego, tczew- 
skiego i starogardzkiego, oraz z je 


denastu odzyskanych. ; | 


Mieszkańcy, prócz powiatów sta- 
rych: są elementem napływowym. 
Zjechali się tu z różnych  stroń 


* Polski, co stwarza brak jednomyśl- 


ności. Każdy pojmuje dane zagad- 
nienie inaczej, każdy rozumuje podj 
kątem widzenia rodzinnej wsi. Po- 
wiaty stare zaś zamieszkałe są przez 
ludność miejscową — kaszubów i 
pomorzan. 

Niemcy kładli tu olbrzymi nacisk 
na zgermanizowanie, a wszelkie 
przejawy polskości były tępione z 
całą bezwzględnością i niemieckim 
Świadczą o tym 
masowe groby pomordowanych, któ- 
re jeszcze dzisiaj się odnajduje. Nic 
dziwnego więc, że ludność miejsco- 
wa, przelękła z poprzedniej jeszcze” 
niewoli, bezustannie straszona roz- 
strzelaniem i obozem w Stutt- 
hofie przyjęła w większości III 
i IV grupę niemieckiej listy naro- 
dowościowej. To dziś jest powo- 
dem złego traktowania ich ` przez 
przybyszów, wyplywającego naj- 
częściej przez niezrozumienie wa- 
runków bytu w czasie okupacji. O 
tym, że się nie wynarodowili — 
świadczy fakt, że zachowali polską 
mowę, polskie zwyczaje i pieśni. 

„ To traktowanie ich, nastraja ich 
nieufnie do wszystkiego co © nowe, 
nieznane im dotychczas, = Ponadto 
znane u kaszubów separowanie. się 
od życia społecznego w szerszym 
zakresie, wykraczającym poza r-' 


Inż. FR, SARNEK Me 


Krakowskie wspomnienia . 


runki pracy. Tymbardziej. że „Wi- 
ci” nie istniały tu poprzednio. 
Lecz mimo wszystko „Wici” na 
wybrzeżu zaczynają płonąć.  Ża- 
giew ognia idei wiciowej przenosi 
się z gromady do gromady, zata- 
czając coraz szersze kręgi wśród 
młodzieży. Przenosi się niejedno- 
krotnie do miast, dokąd wielu ze 
wsi zawędrowało za pracą, a któ- 
rzy przywykli do wsi, zrośli się z 
nią i łakną spokojnej wiejskiej 
atmosfery. ę 
Początkowo wielu kolegów wpi- 
salo się na członków naszego Z.wiąz* 
ku, nie znając naszego celu i nie- 
jednokrotnie słyszałem od nich py-. 
tanie: co to za diabeł są te Wici. 
Dziś sprawa przedstawia się ina- 
czej. Widoczne jest duże przeję-, 
cie się ideą wiciową. Zebrania w 
Kołach odbywają się dziś nie dla 
omówienia zabaw, lecz celem wspól- 
nego wysilku myślowego, idącego 
w kierunku zrozumienia doniosłości , 
sprawy wsiowej, zrozumienia praw | 
chłopa — który żywiąc i broniąc, 
kraj chce stać. na równym poziomie | 


4 ` zd 
z miastem, chce, by nie bylo wyż- 


szych i niższych, co jest niezbęd-| 
nym warunkiem w pa.stwie o ustro- | 
ju demokratycznym. Oczywiście nie 


wyklucza się zabaw. Bo te z wyklu: 


chową oraz odprężenie nerwowe. 
Smutnym objawem u nas jest usu- 
wanie się od pracy starych w 

rzy, których tu wielu, jak również 


| próby wciągnięcia młodzieży w wir 


rozgrywek politycznych. Przecież 
nasz cel to praca nad sobą, nad 
swym charakterem, to wykształce- 
nie się na światłego obywatela Rze- 
czypospol'!ej. To praca nad jedno- 
ścią Narodu. który tylko wtedy zdo- 


„ (Dokończenie). 


co was uprawnia, o wewnętrznym: 


Przeglądając ` te dokumenty walk się przedmiotem rozgrywek politycz- 
„młodzieńczych z: uśmiechem przypo- nych. Przedstawiciele partyj tego sta- 


minamy sobie: ich ówczesne, straszli* nowiska zrozumieć rie chcieli. frysly ludźmi. Chcemy, by zapewniony: był |. 


„więc nadzieje: na -lojalną- współpracę, 
to przysięga sobie i Bogu, że walki z tej strony, Komitet pozostał sam ze 
się nie zdradzi, że'tą drogą wyzna- swoim fanetyzmem niezależnej. i czy- 
czoną płomieniami haseł iść się bę- stej linii w działaniu.. W: swojej pu- 


we dla młodej duszy znaczenie, Była 


dzie do końca. Bardzo szybko nad- bikach komitet charakteryzuje ten 
szedł moment, że tercjan na Groblach wypadek w sposób następujęcy: 
otrzymał -od Dyrekcji gimnazjum po- | Stąd wypływa drugi obowiązek ` 


lecenie „niewpuszczania -przywódców tych uświadomionych: opierać się li 
młodzieńczego buntu do środka gma- | tylko na sobie, nie liczyć na nic.'i na 
chu. Było się wydalonym ze wszyst- nikogo, nie zasłaniać się nikim i ni-' 
kich szkół średnich w Galicji. czym, prowadzić sprawę dumnie, w 

Należało jednakże poza tym poże- poczuciu sił swoich i dorobku mło- | 
gnać się z-pewnymi złudzeniami, Ak- dzieży — iść naprzód. Nie ustawajcie | 
cja Komitetu Młodzieży Krakowskiej | w zakładaniu fundamentów pod bu-' 
była, jak powiedzieliśmy, akcją nie- dowę naszą, nie lekceważcie ich, spo- į 
zależną od żadnych ośrodków dyspo- | dziewając się od kogoś pomocy i za- | 


zycji politycznych: Przedstawiała ona słony, nie liczcie ani na Boga, ani na 


wszakże duży interes dla partii socja- 
listycznej, wobec czego kierownictwo 
tej partii postanowiło wprząc” działal- 
ność komitetu do swego programu. 
Nastąpił konflikt. Komitet oparł się i 
utrzymał niezależność ruchu, uważa- 

, że reprezentuje on sprawę naj- 


- głębszej wagi, która nie powinna stać 


Diabła, ani na Ludzi, lecz pamiętaj- 


'cie ustawić podłoże z sił młodzieży, 
„ pamiętajcie, że akcja, której jesteście 
, wyrazem — jest Buntem, że wy właś- 


nie nie macie żadnego paragrafu praw 
za sobą, a występujecie - przeciwko | 


Obecnie na terenie naszego wo- 


jewództwa rozpoczął się okres, go- 


rączkowje pracy. Zaczyna się seria 
zjazdów powiatowych. W tym mie- 
siącu, odbędą się one w powiecie 
sławskim, słupskim, tczewskim, kwi- 


„AA AR TZZRWEWCPEDK A 1 


Uwaga -- młodzież wiejska 


. pow. łaskiego 


29 kwietnia rozpoczynamy prace 
drou i pół miesięcznym kursem r 
Wiejskim Uniwersytęcie Ludowym 
im. Jędrzeja Cierniaka ro Hucie Dlu- 
tormskiej. Wreszcie nasz powiat 
będzie miał swój Uniwersytet. 


We mspólnej bliskiej gromadzie 


będziemy mogli myśleć o sprawach 


ak; tę D s im msi, o doli człowieka msiowego. — 
(doi gdańskim ; zas ©: Będziemy szńkać dróg prowadzących 
wietnia rozpoczynamy * do jaśniejszego Jutra. — Będziemy 


dniowy kurs ideowo-oświatowy dla 
przodowników wiciowych. Rozja- 
dą się po nim uczestnicy do pracy 
na niwie wiejskiej, pokrzepieni na! 
duchu, z silną wiarą w lepsze Jutro 


Polski Ludowej — Polski bez knu-: b 


ta i wyzysku — jak to często by- 
walo, ; 
Zarzewie idei wiciowej, rozdmu- 
chane przez grono wiciarzy przyby-, 
łych tutaj dla i | 


zaszczepienia na- 
szych myśli, rozpaliło się gorącym 
płomieniem — tworząc z malej gro- 
madki rzeszę wiciową, zjednoczo- 
ną jednym celem, jedną myślą i gc 
rącym umiłowaniem sprawy chlop- 


| 


skiej. - $ K 
Znicz nasz  jaśnieje, blaskiem 
swym  oświetlając wkrąg masy 


chłopskie. I będzie świecić wciąż 
jaśniej” i jaśniej. Nie zgaśnie On, 
boć w nim wola chłopa. A sile 
chłopa polskiego nic przeciwstawić 


się pie zdoła. Jest niezłomna! 
Z. Wiśniowiecki 


mómić o mszystkich sprawach z ży” 
ciem i trudem człowieczym zmiąza* 
nych. > 

Koleżanki i Koledzy! — Rozpoczy= 


'namy piermszy kurs. Zgłoście się 


licznie, by początek dobry i mocny 
ył 


Zgłaszajcie się zarórono Koleżanki 
jak i Koledzy, po zgłoszeniach zo- 
rienujemy się jaki kurs urządzać, 
męski czy żeński. 

Niezamożnym a. chętnym mystaraj 
cie się m Kołach o stypendia. Zgła- 
szajcie się "licznie — masz pomiat 
zawsze dużo młodzieży mysyłał do 
uniwersyteiów. — Niech tradycja 
trwa dalej! : 

Utrzymanie m internacie miesięcz= 
nie wynosi: 50 kg kartofli, 8 kg mąki 
żytniej, 1/2 kg tłuszczu i 20 zł. do- 
płaty. i 

Zgłoszenia należy kierować pod 
następującym adresem: Kieromnic= 
two Wiejskiego Uniwersytetu Ludo- 
mego m Hucie Dłutorskiej, p-ta 
Dłutów k|Pabianic — do dnia 20 
kmietnią b.r. 


Zarząd Towarzystwa. 
"U. L. m Hucie Dlutoroskiej 


czeniem alkoholu dają pogodę de Uwaga SA Koleżunki i Koledzy 
z woj. gyduńskiego! 


_ Wojewódzki Związek Młodzie- 
ży Wiejskiej „Wici” w Gdańsku 
urządza w dniach od 235 kwicinia 
do 5 maja kurs woiewódzki. Wszy- 
stkie Kola winy wysłać 2 — 3 
kandydatów. Kandydatów należy 
zgłaszać wcześniej: na adres Wo- 


jewódzki Zarząd Związku Mto- 


# 


pamiętajcie jednak o tym jedynym, ; 


Prawie Życia 
Idziemy naprzód. 


Nie przedstawiamy.żadnych prądów 
politycznych: nie jesteśmy ani socja- 
istami, ani narodowcami —' jesteśmy 


każdemu swobodny, nieskrępowan 
niczym rozwój: jego duszy. Tyle tył. 
ko.: Szkoły nasze, wiadomo wszystkim; 
przeprowadzają pewien szablonowy i 
głupi system wychowania, mający na 
celu wytworzenie maszyny. urzędni- 
czej, manekina bez woli i uczucia, 
państwa — naturalnie o człowieku tam 
mowy nie ma. Wszystko w niej przy- 
stosowane do tego: wzniosłego celu: 
nauka i wychowanie. Trudno tu roz- 
wodzić się nad tym przedmiotem, 
zresztą zbyt jest to znane, by potrze- 

było je znów przytaczać. 
tylko ciągle i na każdym miejscu 
podkreśleć i przypominać ideowy sto- 
sunek szkoły do życia. Poznać raz to, 
że od góry do dołu, od prezesa Rady 
szkolnej aż do ucznia, całe wnętrze 
szkolnictwa jest- właściwie jednym 
wielkim kłamstwem, jedną wielką hi- 
pokryzją, jednym ściekiem wszelkich 
rynsztoków spodlonych dusz. urzęd- 


rzeba , 


wszystkim, że nikt „zdrowo” myślący "niczych, dusz *biurokratycznych, ści- 
słuszności wam przyznać nie "może, śle ` klasyfikujących postępki wycho- 


dzieży Wiejskiej „Wici” Sopoty 
ul. Jakuba Gojki 3. ` j 
Koszta podróży zwrotne, utrzy- 
manie na kursie bezpłatne. 
Czekamy na najliczniejsze przy- 
bycie. 7 
--- Z wiciowym pozdrowieniem 
; rę Zarząd 


TIESTO ZOB KIK TRO ON CZARNI | CZK) 


wanków na jawne i tajne. Tworzy. się 


jatmosfera zatęchła, w której żyć, w 


której 5 godzin. dzienne wytrzymać, 
jest męczarnią. Lecz po ośmiu, latach 
i do niej przyzwyczaić się można, : 
, można się z nią zżyć, ona wejdzie tak 

, że rzeczywiście 
;ko istnieć bez niej później. ~ 
Stąd idzie to, że w ten sposób wy» 
jchowani ludzie . wszystko biorą po 
„szkolnemu i przez życie przechodzą 
ślepi, pewni tego, iż ogranicza się ono 


w krew i dus 


cięż- 


do bibuł na biurkach urzedniczych _ 
lub mebli w domach burżujskich. Stad > 


płynie owa niezdolność do życia, ma- 


jlostkowość myśli, bagno serc, idio- _ 


j,tyczna komedia tragicznych rozbić i 
|załamań na drodze ostrej, którą wy- 
obrażeno sóbie klasycznie równą i 
| gładką” 


Inictwa średniego w ogłoszonych drue 


'nej harmonii z zasadniczym Stano= 
wiskiem _ niezależności psychicznej, 
przedstawiającym treść wierzeń kie= 
rowników młodej rewolty. Credo ide» 


pełniają oni jeszcze oświadczeniem: 
„Rozpoczęliśmy rzecz wielką, któ- 
ra może i powinna być przyczynkiem 
do Odrodzenia Narodu i Adwentu 
Wyzwolenia Człowieka...” ` 


| Ujęcie zagadnienia reformy szkole - 


kiem pracach komitetu. stoi w zupeł- , 


‘owe, które powyżej podaliśmy. uzus. 


"ru 


' go, jakiś nagły odruch sympstii, *któ- 


' wywiadów -wyłazi 


„wt 


z 


CE 


Chłopska młodzież szkolna pracuje ze wsią 
Powstają nowe gimnazjalne koła „Wici” 


` Niedziela 24 marca 1946 r. przeciw niesprawiedliwości”.... (w Gimnazjum i Liceum dla dorosłych. 


Rocznica przysięgi Kościuszki. 
Rocznica rozpalenia nadziei chłop- 
skiego wyzwolenia z niewoli pań- 
szczyżnianej. Święto światowej s0- 
lidarności Młodzieży Demokratycz- 
nej i... dzień  rozpalenia „Wici” 
w naszym Gimnazjum. j 


O godz. 10-tej — w myśl ogło- 
szenia Komitetu Organizacyjnego — 
na sali gimnastycznej gromadzą się 
sympatycy (spora gromada!) i „sta- 
rzy” wiciarze (trochę mniejsza gro- 
madka), aby zorganizować Gim- 
nazjalno-Licealne Kolo 
Kol. Staś — b. partyzant B. Ch., 
a dziś ucz. kl. 2. Liceum otwiera, 
zebrąnie organizacyjne i przemówie- 
nie swoje wzmacnia cytatem z pism 


„Wici”. - 


myśli przesuwa się cały obraz na- 
szej przeszłej chłopskiej niedoli) 
„si zawsze ilekroć będziemy wi- 
dzieć krzywdę i zło, będziemy się 
buntować, choćbyśmy mieli ponieść 
ofiary - — kończy kol. skarbnik. 

W żywej dyskusji nad refera- 
tami, Statutem i Regulaminem — 
odczytanymi po referatach — po- 
ruszono wiele aktualnych proble- 
mów. i 


..Przystępujemy do nastepnego wamy młodzież sąsiednich Gimnaz- ™ 
„punktu. Zapisywanie sie na człon- jów: 


ków. 
Na sali ruch. Z ław powstają 
koleżanki -i koledzy. 
Zapis. Jego wynik, to 54 człon- 
ów uczniów „Państwowego Gim- 


Wiek: od 16 — 30 lat. 

Weterani „wiciowi” przedwojen- 
ni i prawdziwie nowi, szesnastoletni. 
„Wici” rozpalone! Rozpalimy je w 
umysłach i sercach naszych, będzie- 
my je palić w naszej codziennej 
pracy! 

Będziemy palić pospólnie i bę- 
dziemy palić sami! 
| "W uchwalonej (w wolnych wnio 


|. -Rozpalcie, Koleżanki i Ko- 
ledzy u siebie „W IC I”! 
Ogień z nich rzuci mocny i nie 
niknący blask na ziemię polską! 
W Gimnazjum w Busku rozpa- 


W. 'Witosa: „Chłopi polscy! Czy nazjum i Liceum” i Prywatnego alone „Wici”! 5 


ich kto kocha, czy nienawidzi za-, 
wsze musi być dła nich z respek-| 
tem” „,...że chłopi w Polsce coś zna- 
czą — mówi dalej — przyczyniła 
się do”tego’w dużej mierze praca 
młodzieży zorganizowanej w Z.wiąz- 
ku Młodzieży Wiejskiej R. P. 
„ Wici”... 4 

O tym czym są i do czego zdą- | 


ciekawie kol. prezes Zarządu Po- 


Wydział Wydawniczy Zw. Mł. Wiejskiej 
«WICI 


Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr. 85, pokój 212. 


żają „Wici” — mówi spokojnie iz ao p atru je w k s ią ż k i 


wiatowego Związku. Na sali cicho. biblioteki Kół Młodzieży Wiejskiej, „Wici* 


tyków już płoną „Wici”! 
i w sercach... Zebrani reagują aż | 
nymi oklaskami... 


Kol. - skarbnik z Powiatowego 
Zarządu mówi znowu o założeniach | 
Ideowo-Programowych. W prze. 
mówienie wplata wyjątki z Dekla-' 
racji Ideowo-Programoweij... .,Zrę- 
by organizacyjne „,/Wici” nie po~- 
wstały przy zielonym stoliku”... „zro 


Roln 


DUŻY WYBÓR 


icze. A> zła: 
KATALOGI NA ŻĄDANIE 


Nakładem Wydziału Oświaty i Kultury ZMWRP „Wici” 
w Łodzi, Al. Kościuszki 45, wydany został utwór Brunona Ja- 


sieńskiego pt.: 


„Słowo o Jakubie Szeli” 


Cena egzempl. 20 zł. (plus 


5 zł. na-koszta przesyłki). Za- 


dził je oddawny bunt. Bunt przeciw mówienia kierować pod: wyżej podanym adresem, dokonując 
złu, przeciw krzywdzie spolecznej, równocześnie wpłaty należności na konto PKO — Łódź, 4012. 


Dla tej swojej inicjatywy oczekują 
oni zrozumienia i w społeczeństwie. 
Tutaj wszakże stwierdzić muszą ze 
zrozumiałą goryczą: e 

„Czujemy - niezmiernie radosne 
drgnienia wśród społeczeństwa nasze- 


ry jednakowoż natychmiast milknie, 
skoro. do. glosu- przychodzi rożum, 
rozsądna sekcja kliniczna, wykazują- 
ca zawsze niedorzeczność tego rodza- 
ju -zapałów młodzieńczych, porywów 
bez politycznego apukiwanaja kweski 


~ze wszystkich stron i parlamentarnego 


wvbadania jej rodowodu. Oczywiście 
na rozsądny stół- biurokratycznych 
nareszcie robak 


zwyczajnego _filisterstwa w najgor- | 


motłochu, zwłaszcza wśród t. zw. in- | 


teligencji. Inteligentny. motłoch jest 
specjalnym płodem złej szkoły, War- 


tość bowiem szkoły poznać najłat-, 


s 


wiej można po wartości ludzi przez 
nią wydawanych”. Czy 
„-.0to widzę automaty z typowym 


„piętnem pustki wewnętrznej i służal- | 


czej "pokory" skopanego nogami pá- 
na — psa; oto widzę kształty człowie- 
cze lecz myśli jczhówieceij w nich 
nie. ma, zato żab'mi oczyma wyłazi 
śliska ' chciwość zblazowanego lowe- | 
lasa i zwierzęca żądza — oto widzę 
małpy gadające i małpki tęskniące do 
„kawałka chleba”, pobożnych osłów 
i wykwintnych mopsów — 'latejące 
ślepia strachu i przebłegania za winy, 


"śli szkolą owładnęli 


(nie tylko z ciemnoty przesądów anal- 
fabetyzmu, ale także z ciemnoty inte- 
i ligencji niewolniczej), stanie się ona 
rzeczywiście wolną — demokratycz- 
ną”. ; 
O takiej to demokracji marzyliśmy 
wówczas, wierzyliśmy mocno, że: 
„Żadna. partia, chociaż móże sta- 
wiać _najsympatyczniejsze żądania, 
nie da szkoły SAL tym gorzej, je- 
ludzie o ciasnych 
mózgach i zaborczych instynktach... 
Od momentu, gdy w młodym móz- 
gu gibt się te prawdy, mi- 
nęło lat. Doświadczenie człowieka 
dojrzałego nic tutaj zmieniać nie po- 
trzebuje. Zbyt jaskrawo potwierdzają 
|się te młodociane opinie. 


' Z listów de Redakcji 


W dniu 18.111.46 r. na walnym ze- 
braniu Koła Młodzieży w Wojnaro- 
mie zostaliśmy mydelegomwani do Za- 
rządu Gminnego Koła Młodzieży ro 
Korzennej celem nsa.ęcia udziału 
wraz z przedstamwicielami „Wici” in- 
'nych gromad gminy, ro rozdzieleniu 
między kołami gminy nadesłanych 
z pormiatu „darórw” UNRRA. 

W lokalu Koła Gminnego prezes 
Korzuch toskazał ręką na kupki ła- 
chów leżacych m -rogu pokoju i 
przedstawił wykaz przedmiotów na- 
,desłanych z pomiału wraz. z „da- 
"rami". i 

Zamierał on: (uwagi nasze) 

8 sukienek — łachy mało zdatne 
do użytku, przyczym jedna z nich 


| skach) jednomyślnie rezolucji wzy- — były szlafrok matowany po oder= 


aniu maty i podszeroki. 

4 pary butów męskich — typu nie- 
mieckich wojskowych r dobrym sta- 
nie 

2 marynarki — m dobrym stanie. 

2 płaszcze damskie — łachy nie- 
do użytku. 

10 par bucików i pantofli dam- 
| skich — toszystkie bardzo Zniszczo* 
ne Z nich 5 par jeszcze jako tako 
nadające się do użytku, zaś 5 par 
— na śmietnik. - 

4 smefry — bardzo zniszczone, z 
nich jeden — stary, porwany kaftan 
archanomy. 

2 spódniczki — zniszczone. 

i 1 worek jutomy, nory, original- 
ny z inicjałami UNRRA m którym 
„dary" były przysłane. 

Sfanęliśmy patrząc na tę kupkę 
rupieci nie miedząc co o tym myśleć. 

Nasuwa się myśl: czyżby m Sta- 
| nack Zjednoczonych, m» tym kraju 
| dostatku i zamożności z pomocą dla 
j ofiar wojny szli tylko nędzarze, cięr 
fiac skrajną biedę, którzy poxia- 
daną garderobę znaszają do osa- 


i 


słanych „darów? znaczna część to 
były łachy które u nas pośród mie» 
szkańców najbiedniejszych dzielnic 
miast zakmalifikoroanoby na szmaty 
lub do myrzucenia na śmiefnik. K 

Trudno nam zorientować się co 
myśleć o tym, mięc może prasa po- 
radzi sobie z tym fantem i znajdzie 
[zm by tych zacnych ludzi zza 


I zach jszych P 2 > ' 
tyków już płoną „Wici”| Ploną Uniwersytety Ludowe, oraz Szkoły |tecznej możliwości, bo z pośród przy 


oceanu, co już. drugą mojnę idą z 
hojną pomocą dla nas, ochronić przed 
niegodnymi zarzutami, że kpią sobie 
z noty oftar hitleryzmu. Ą 
Z koleżeńskim pozdromieniem 
Franciszek Sus i Leopold Bielski 


czem głupoty lub umrze, przetopione 
w inspirowane  rżezie Żydów, ude- ' 
Pe w zwarty wał ciemnoty lu- 
U... ` Ep 
*Przeglądamy z głębokim wzrusze* 
niem karty owego manifestu młodzie- 
ży, który wydaliśmy: w zaraniu naszej , 
młodości. Z: każdego zdania bije szcze- 
re tchnienie prawdy, prawdy glebo- 
kiej, może jeszcze niejasno wysłucha= . 
nej z dna duszy powiązanej organicz= > 
nie z życiem tajemnym Matki - Zie- 
mi, ale wyrażonej z naiwną i bez- 
| względną wiarą, w naiwnym przeko- 
,naniu, że przecież tak oczywisty -fakt > 
= zostanie wspólnym wysiłkiem zli» 
kwidowany, gdy. tylko jasno się go 
| sprecyzuje. Ta dziecinna wiara w si- 


szym gatunku...” które po latach będa popełnione =] odbywały się te -fantastyczne |łe dobrą w proroctwo słowa jest mo= 
"Nie należy jednak sądzić, że zapał. lecz gdzież są ludzie?” ' |sprawy w okresie zdawałoby się usta- że najbardziej młodzieńczyrń akcen< 
miolzieńczy przesłaniał przywódcom | I dlatego system opracowania mło- lonegóo porządku rzeczy w legitymi- jtem w tej krakowskiej rozprawie. Lecz 
trzeźwą ocenę atmosiery panującej | dej energii intelektualnej, młodego, stycznej Galicji: tuż zaraz spotykamy i męskie rozpo- 
wśród młodzieży ulegającej szkodli- człowieka musi się zmienić radykal-| „Jakże cicho było w ironicznej kra- | znanie rzeczywistości: ; 


wemu działaniu. „zbiurokratvzowanej ; nie, gruntownie, wewnętrznie: inie polskiej swobody narodowej | „Albowiem powinniśmy. byli wie- 
szkoły galicyjskiej, Patrzyli oni —| „Szkoła musi się wewnętrznie zde- przed rokiem — paru miesiącami — |dzieć, że idziemy sami”, 
mokratyzować: t. zn. wyzwolić ze, zdawałoby się, że nic tej bezwładnej | I dziś jeszcze, przechodząc przez 


|ikasdiake — na swoich kolegów o- 
iem twardym, widzącym faktyczny., wszystkiego, 'co ją wiąże, ze wszyst--. masy przegniłego cielska nie ruszy — | Planty Krakowskie ku Wawelowi z 
oziom bezideowej masy uczniackiej kich partyj, wyznań, ograniczeń. Wte- zdawało się; że w spokojnym zadowo- juśmiechem poglądamy ku św. Annie, 


i poziom ten, jako rezultat oddziały: | odległych tryumfów, 
! ruch, każde: wołanie, krzyk nędzy, | osobistą krzywde — tryumf leżał: w 

protest wiecznie niespokojnych nie- zdolności do zrywu, w honorze_walki 

wołników, że ws”ystko to zostanie za- „którą sie uważało za podstawową dla ` 


lane ciężkimi falami ociekającej tłusz- 'innych walk Narodu. 


wania szkoły jaskrawo oceniali: 
„Nie ma ' groźniejszego niebezpie- 

czeństwa "dla społeczności nad two- 

rzenie się bezbarwnego i płytkiego 


dy dopiero, za wewnetrzna wolnością 
szkoły nastąpi i swoboda zewnetrzna. 
Wtedv, gdv szkoła nie bedzie sie zni- 
żać do mas, lecz masy te us-lrchet; 
niać i z ciemnoty «wyzwalać pocznie 


leniu sytych filistrów udusi się każdy | terenowi naszyct 


h: 
W 


se 


= zdobywania wiedzy, musi | czenie praktyczne z dyskusji, 


"czym jest wieś dla naszego pań- wiadomości najbardziej potrze- 


ew EAn l Nr 14 
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0 CZYM PAMIĘTAJĄ MEDYGY POCHODZENIA CHŁOPSKIEGO 


miodzieży wiejskiej -do downościach ustroju ludzkiego, przykre z czasem Bsa trak- , mówi Alexis Carreł — musi być 
Meia nie da się już powstrzy-. o przedziwnej harmonii w dzia- tować człowieka chorego, jako” lekarzowi tak bliska jak nikomu 
mać. -Chodzi o to, by państwo: łaniu poszczególnych narządów źródło dochodu jedynie— Nau- innemu. Nie. tylko komórki, 
udostępniło jej studia i stwo- naszego organizmu na pewno ka . medycyny nie jest nauką tkanki, narządy i soki, ale czło- 
rzyło warunki do ich. ukończe-, znajdą, chętnych słuchaczy i po, martwą, lecz ciągle żywą, wy-| wiek cały ze swoją psychiką, z 
nia. Chodzi też o to, żeby ideały, ; budzą ich do myślenia. Szerze- magającą stałego postępowania tym co go otacza, €o go kształ- 
które pchają synów chłopskich |nie propagandy zdrowia jest za nowymi zdobyczami i gdkry- | tuje, co wpływa 'na to, że mą 
po wiedzę nie zostały wypaczo- obowiązkiem studenta medycy- ciami w dziedzinie zdrowia. Dla-, taki, ezy inny charakter, co ga 
ne w latach studiów. — Wiedza ny. Te same pogadanki trzeba tego lekarz musi mieć odpowied- ,usposabia do takich, „czy innych 
dla wiedzy tylko to mało, wie- |by wygłaszać w kołach, „Wieio” |nie warunki materialne, by móc zboczeń, albo czyni go arcydzie- 
dza dla kariery— jeszcze mniej, | wych”, gdy tylko czas na to po- pogłębiać. swą wiedzę, by mieć łem wśród stworzeń. Lekarz 
ale wiedzą zdobyta po to, żeby | zwoli. Korzyść będzie obopólna. | możność pracy naukowej w cią-| musi łączyć w sobie wnikliwość 
nią. służyć po żre ję wiel- | Z paski strony O świad, gu całej swej praktyki. psychologa, mądrość * .wycho- 
ka rzecz. Student yeyny | wiadomości, z waszej doświad- wawcy,  olność odezuwania sa= 
dh wiemy jak w przyszłości marytanina, ze skrupułatnością 
ształcić w sobie wartości spo- | która się wywiązuje popa) zostanie ay jez sprawa U-. matematyka. Największą cnotą 
łeczne... Student.. pochodzenia eo najbardziej interesuje, o posażenia sł ekarzy. Zdrową lekarza — to poczucie odpowie- 
chłopskiego świadomy - tego|czym najmniej się wie i jakie i mądrą wydaje się zasada sto- | dzialności. Oddając się zawodo- 
[sowana “v spółdzjelniach zdro-! wi lekarza i chce sprostać za- 
stwa, nie może zapominać olbne. Pogłębicie swą więź ze a gdzie lekarz nie ma prak” daniom i obowiązkom. związa= 
tym, „że obowiązkiem jego jest|swoimi i ' przygotujecie się do tyki prywatnej- r spółdzielnia | pym z tym zawodem, trzeba po- 
zdobyć jak najwięcej wiedzy, | przyszłej pracy. ` ` utrzymuje go a ssa OCR kosz-| głębiać w sójie tę cnotę. Trze- 
aby. móe "pracować w przyszło-| Lekarz powinien być nauczy: | tem. Prócz tego lekarz`uczest-, ;ba pamiętać, że w ręku lekarza: 
ści dła podniesienia zdrowożno- | cielem zdrowia. Nie wielką liez- |PICZY W 2/3 czystej nadwyżki | leżą największe skarby: człowie- 
Ści wsi. Jeszcze w cząsie stu-|bą zbadanych wypadków cho- bilansowej spółdzielni. ka: zdrowie i życie; a co'za tym: 
diów — medyk może 1 powinien robowych w swym okręgu po- Lekarz, który - chce być rze- |idzie szczęście: nie tylko jed- 


* oddawać się pracy społecznej na |winien się szczycić lekarz, ale | czywiście nauczycielem zdrowia nostki, ale całego społeczeń- 


wsi. Okres wakacyjny można | zmniejszaniem się tej liczby. — musi prócz wiadomości facho- stwa. O tym trzeba pamię 
wykorzystać na przeprowadze- Dotychczasowy system uzależ- | wych posiadać - umiejętność | tego“ nie wolno lekceważyć. 

nie kursów kigieny i ratowni- |niania warunków. materialnych współżycia z ludźmi, wgłębiania | wód lekarza to. zawód iw, 
ctwa w swej rodzinnej, wsi. -— lekarza od ilości pobranych ho- | się nie tylko.w ich organizm, ale ale niezmiernie. trudny. Trzeba 
Każdy swój przyjazd do dom inorariów był jedną z najważ- |; ich psychikę, musi koniecznie się do niego starannie przygoto- 
„można połączyć z pogadanką niejszych przyczyn, że piękny | wglądnąć w ich warunki byto- | wać. Wiedzę zdobytą. przez stu- 
mą temat zdrowia wśród swych zawód lekarski był przekształ- | wania i wczuć się w ich cierpie- dia medyczne pogłębia praca W. 
rówieśników, ‚którzy nie mają cony czasem w rzemiosło a cza-. nia. - tbi Renu. kołach akademickich ` „Wici”, 
szczęścia studiowania na wyż- sem w'szarlanterię nawet. Nie- | E odbywa się stage społecz- 
szej uczelni. Można i trzeba za- | jeden lekarz dla którego w po- Praca lekarza jest pracą dla |ny przyszłego lekarza wsi. 
chęcać ich da samokształcenia. | czątkach przeliczanie porady na | człowieka. Dlatego też człowiek, | M 

Opowiadania o dziwach i óu-. honóraria było upokarzające i i ta istota „nieznana, o której 3% ada Grajkowska. 


A i piszącemu: Z rozmowy | eżkeii przeszłości minionej rodzą: 
Dh zedwiośr śnie” ` (wywnioskować się dało, że przy-. się- i rozwijają zagubione siły pod: 
„| byli dobrze się znają, chociaż przyj” nosi się Duch ż prochu i zbliża do. 


chodzą z różnych stron. Co chwila! Boga.. i 

~- (ZM IN ION YCH DNI). '|wchodził któś: młody i i witał się jaki W onej godzinie. zbiera się, 'ob= 

"Zimna siota rozważała się' pó rymi jak on sam. Po drugiej strońie stary druch. `: l raduje i duma młodzieniec. Goreiq-. 
pustce polnej, trzęsła mokrym wia-. dregi "wsadzono "tablice oznajmia- | — Gotowe — zawyrokował pi-i 4 źrenicą bada przyszłość i widzi, 
trem stare + drzewa <w © ogrodach jącą. urzędową nazwę wsi: „Gra» |szący, Młodzi zbliżyli. się | do stołu. | Ojczyznę swą w.czci i chwale we 
przydomnych i. po samotnych pol- | bau”. Š — Wszyscy są? - współpracy z narodami świata, wi- 
nych sadkach, - gdzie rośnie. dzika Czyjaś ręka pod ks dh AW — Tak jest, ZRZEC „ |dzi społeczeństwo -zespolone jedną 
śliwka „łubaska” skarlowaciała Wi- | sala ołówkiem. kilkakrotnie pobra-| — Hu? — policzono, było dzie- mil, w jednim. SAECR czy- 
śnia głóg an. | wiane litery dawnej Mad Mera ię RACA 
„Pierwszy. deszczyk z : dokładnoś-| bowo”. — Słuchajcie! Czasu tracić nie | 
"cą Bóg wie ną co obliczona zaciż| Poimiędzy chałą i kia prze. | będziemy. Rozbierzcie „komunikaty bunt walki. „powstaje z. siebie samo- 
nal pracowicić. gdzie się dało. Zar chadzał się po deszczu wiejski wy- "4 swoje placówki. poznanie, rodzi się Człowiek... . 
glądał wszędzie i nawet tam, gdzie. rosiek, Przed oknami chwiały się| Chłopcy, odebrali z rąk io "„A niech każdy z waś wię, że 


Mężnieje wnim- SĄ -urąsia" 


pod -gesto zrośniętymi jeżynami, a-na wietrze drzewa sadzone w ogród- danta pliki zapisanych kartek. * ech ta, to. nie, łaskawość — ale 
które pospelicie zwą się dziady — ku od drógi. Wyciągały nagie ga-| — W'czóraj rozpoczęła się ofen- | obowiązek -syne wobec: matki. a- 
spał: na chwilę przycupriięty wylękć łęzie zaglądając w okno, ciekawe zywa od wschodu — mówił dalej. | bowiązek wobec Ojczyzny. ni gy 
niony. szarak, .. podejrzeć tych, co. tam mieszkają, |. — Drugi” front lada dzień. Ba- wił dalej komendant. . zokrąć 
: Wieś stała'na kowe Chaty zbi- by zbadać wartość ich życia i- jego aliony rozpoczynają wiosenną dy- nych. 
te w ciżbę nakryły. się dachami istotny sens. 5 = |wersję. -W yciągnąć broń. wybrać} -Mrok sze na ube coraz gest- 


przed słolą i jakby przykucnęły taj WY izbie brzy zie postatviorujim ludzi na ochotnika i w làs. Pierw- szy. Kolory obrazów. gasły i i rów- 

sechyliskh spadających w . dolinę 'w* kąt, siedział - młoey chlopak Sza robota, — zniszczymy w jed- nały. się w szare. ciemniejące tlo., 

łąk. Omotang w zimną mgłę las za- wiejski ze słuchawkami na uszach. nym dnit i o jednej godzinie Obrazy znikały, gubiły się w nocy. 

mykał dalej: świat. | Obok na ławie stał aparat radiowy. wszystkie tablice i drogowskazy. | Komendant mówił, a oni stali 
-Ze wsi wymykała się napastwi- Chłopak pisał coś szybko, ani na Przygotować drobne patrole... ha- milczący, PD uj rodzący się 

ska droga polna i zdobiona od cza- chwilę nie odrywał oczu od papie- sło —. ojna”, CZA . 

su do czasu małymi płotkami, któ- ru. Na twarzy jego znać było sku- |Po rozkazy zgłaszać się... agi P olski. 

re chronić mają użytek przed zdep- pienie i pracę myśli. Na ścianie cy-| Przez szyby pizenikał i wieczorny : 2%) 

taniem, szła. do lasu, przez las. na kał staroświecki zegar. ` {mrok W 'izbie 'szarzało. Dzień W Vyrostek_ chodził po deszczu i i 

kraj świata. Ostatnia chata wsi Powoli zaczęli się schodzić in- wsiąkał w noc powoli jak szy raz po raz dmuchał w ręce. Las 

stała nieco zdala, a obok „niej był ni. Siadali na ławach i stołkach, uszkodzony zwolna idzie na dno szumiał w pobliżu... © 

krzyż ogrodzony sziachetkami sta- rozmawiali półglosem, by: nie premi W tej godzinie rozmowy z M. Stemplewski. 
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„Zanarwie* w czasie okupacji 


„ Dziewi powiatów województwa 
warszawskiego ączyli iemcy 
do Prus Wschodnich. Przez sześć lat 


hitlerowskiego panowania w Polsce 
powiaty: Ciechanów (stolica Regencji 
Zichenau*), Działdowo, Maków, 
głowe Spem Poat, Premye: Puł- 
i Sierpc ią państwa 

o. Od Gen į 


niemiecki ej u- 
bernii oddzielała granica na Bu- 
gu — Narwi. Ucisk niemiecki w tych 
powiatach dał się nam bardziej we 


źmaki, niż gdzie indziej. 


* Każdy Niemiec był gorliwym wy- 


onacą gruntownie. opracowanego 
planu duchowego i gospodarczego 
rozbrojenia Polaków, był narzędziem 
wyrafinowanego terroru. Starosta, 
komisarz gminny, żandarmi i cywilni 
Niemcy byli panami życia i Śmierci 
polskich niewolników. Specjalnym 
rozporządzeniem nakazano Polakom 
kłaniać się przedstawicielom „narodu 
panów". Zarządzenia gospodarcze w 
Sprawie handłu, spożycia, przemiału 
oraz wysoki wymiar kontyngentów 
każdego rolnika asy złodziejem 
w o mienia. tych warunkach 
` kandydatów do obozów i więzień nie 
brakło. 


zahamował normalny przyrost lud- 
ności polskiej. Ciągłe wysiedlenie i 
abas wyb pozbawiało Polaków ca- 
ego ich mienia. zwy 
Jednak największą krzywdę wyrzą- 
dzili Niemcy polskiemu pda 2 
stwu przez zupełne zlikwidowanie 
szkoły. Dzieci zamiast na naukę, cho- 
dziły zbierać kamienie z poła, zamia- 
tały ulice, pracowały. Młodzież zmu- 
szano do pracy i służby u miejsco- 
wych Niemców lub wywożono na ro- 
boty do Prus i na zachód. 
;W pie ch latach okupacji w 
ym powiecie był jeden lub kil- 
ka obozów pracy, w których mło- 
dzież i dorośli, mężczyźni i kobiety 
` (często dzieci) zdobywały niemieckie 


„wychowanie”, oparte na powszech-- 


nie znanych metodach. / Wyniszcza- 
jęca praca, tortury fizyczne i moral- 
. ne, przemyślane i planowe upokarza- 
nie i zabijanie człowieka — to był 
ram i cel tych obozów, który pró- 
owano osięgnąć przez organizację 
życia obozowego, zakwaterowanie, 
wyżywienie, pracę (kopanie torfu, ro- 
wów odwadniajęcych, regulacja rzek, 
budowa dróg i t. p.) Oprócz „prze- 
stępców'' zamykano dò nich młodzież 
najbliższych wiosek i.gmin na kilka 
> kilkanaście tygodni, W końcu 
zwalniano lub przesyłano do więzień 
i obozów koncentracyjnych. 
W ci oku dwukrotnie, nieraz 
s częściej Byl urządzany pobór na ro- 
- boty do Niemiec. Część młodzieży, 
chcąc oszczędzić rodzinie prześłado- 


wań „dobrówolnie" wyjeżdżała i do! 


końca wojny pozostała w Rzeszy. Inni 
wracali > domu lub nie stawili się 
w chwili wyjazdu ich grupy. Ci po- 
większali stałe rosnące szeregi ukry- 
wających się. Ukrywali się inteligen- 
ci, skazani przez Niemców na zagła- 


dę, żołnierze, zbiegli z obozów je-. 


nieckich, przestępcy polityczni i go- 
spodarczy, sabotażyści, którzy. popeł- 
nili, „zbrodnię”* na własnym cielęciu 


lub świniaku, dali koniom obrok ze; 3: 4 oz 
snopka, melli żyto w żarnach lub w | w' modlitwie zwarte przed. Bogiein (okres życia Kościustki mało jest zna-|-. 


młyńku na chleb dlə rodziny. Pod ko- 
niec okupacji liczba „kryjaków" w 
jedne waj wynosiła kilkanaście, a nie- 
ednokrotnie kilkadziesiąt osób w róż- 
nym wieku, różnej płci i różnej naro- 


dowości (Anglicy, Francuzi, Rosjanie, pocy y 
Żydzi). Często A jednym domu było | nie będzie nikt człapać pod okneńn, | 
kilka osób poszukiwanych przez żan- 


darmerię i gestapo. Ścigani mieli w 
obronie własnej tylko jedną broń — 
chvtrość i ucięczkę. 


Za opór i użycie broni przez jed- 
nego „bandytę* ponosila krwawą od- 


powiedzialność nie tylko rodzina, lecz 


cała wieś. Trzeba było tak urządzić 


eW I CI” 


sobie życie, żeby nie dać zaskoczyć 
się w domu i w polu, w-dzień i w no- 
cy, żeby uniknąć zasadzki i przetrwać 
obławę. i 


Radzono sobie w różny sposób. W- 


domach, budynkach gospodarczych, 
w najmniej nę miejscach 
budowano sobie schowki i nocne le- 
gowiska. W lecie sterty słomy, kopy 
siana, łany żyta i kępki lasów dawały 
schronienie wygnanym- z domów lu- 
dziom. Czasem w ZARY: bag- 
nach urządzano Zbrojne obozy. Lud- 
ność z najbliższych wiosek dostar- 
czała im żywność. Do dziś pozostały 
w lasach i na polach podziemne schro- 
ny, precyzyjnie zamaskowane, które 
s! użyły za miejsca noclegowe i maga- 
YW; onspiracyjne. - 

iększość „kryjaków“ nie opuszcza- 
ła swego domu i swojej wsi i. wyko- 


runki obserwacyjne, które alarmowa- 
ły wieś w razie pojawienia się żandar- 
mów. O przygotowaniach do obławy 
najczęściej wiedzieliśmy od kolegów, 
mieszkających w sąsiedztwie żandar- 
mów i gminy. Trudniej było dociec, 
jaki teren o 
cała gmina przez kilka dni z rzędu 
żyła w pogotowiu. Nocą: rise dyr | 
miężczyźni ze wsi spali w budyn 

lub w polu. Życie ludności polskiej, a 
szczególnie życie ukrywających si 
było znacznie kóz x w tyc 
wsiach, gdzie-nie było Nieimców. 

Z „kryjaków” rekrutowała się więk- 
szość członków tajnych organizacyj. 
Początek systematycznej pracy kon- 
spiracyjnej przypada na rok 1940. 

owstały u nas różne organizacje taj- 
ne — wojskowe i polityczne. 

Wśród nich Stronnictwo Ludowe i 


jmie obława, Dlatego | 


mec dla „spalonych“, były podstawą 
naszej działalności konspiracyjnej. 
Drobne potyczki nocne z Niemcami 
również mamy w swoim dorobku, 

Wielką przeszkodą w pracy konspi- 
racyjnej na naszym terenie była sła- 
ba AA z Warszawą. 


Z konspiracyjnym ruchem ludowym 
on oda Tajna Organizacja 
Nauczycielska (TON), organizujęca 
tajne nauczanie we wsiach i w mia- 
stach. . i 

Walkę z Niemcami okupiliśmy po- 
Ra mi stratami. Wielu kolegów o- 

ciło ją życiem. Zginęli w polu, w 
obozach i wi are ty na srableńi. 
cach i w publicznych. egzekucjach. 
Przed odejściem w styczniu 1945 r. 

mordowali Niemcy więźniów. W 
Płocku, Ciechanowie, Sierpcu, Mła- 


kaz zawierania małżeństw- 


! 


| aufmachen. > 


| , 
A owe łuny to tylko — `~ 
iłuny cichego wieczoru. — — 


è SZ i ie i ias zostawili set- 
Bataliony Chlopskie zdobyły sobie po- |X; rupgw. Ofiarą tej zbrodni padlo 
YAPDI: POZYCJĘ. STANA ba NA | kilka koleżanek i wielu kolegów z Ba- 
naszym terenie nie przybrały tych talionów Chłopskicih 

iozmiarów, jak w lubelszczyźnie i na | z AL 7 
południu Polski. Walka ze zdrajcami|, Pozostałe po nich Sat POTE a 
narodu. polskiego, uwalnianie więź-. ae dla nas POTY do dalszej pra- 
niów, sabotaż, wywiad, rozprowadza- | CY dla wsi i olski. 

nie wiadomości i prosy, wszelka po- Kazimierz Kuligoroski 


nywała codzienną pracę w domu i w 
polu. W gminie mieliśmy jeden. po- 
sterunek żandarmerii. Wiedzielióm A 
z pieca strony żandarmi mogą do 
wsi nadjechać. Gdy pojawili się we 
wsi, ludzie ginęli w swoich schowkach 
lub- chyłki wymykałi się w pole. 
W wielu wsiach wystawiano poste- 


Fundusz Stypendialny im. M. Rataja 
- Pomoc dla kształcącej się młodzieży wiejskiej 


Ażeby doraźnie pomóc ksztalcęcej 
się młodzieży, rzy Oświaty i 
Kultury Związku Młodzieży Wiejskiej 
R. P. „Wici" stworzył Fundusz Sty- 
pendialny Ruchu Ludowego im. Ma- 
cieja Rataja. 

Inicjatorzy postanowili oprzeć akcję 
stypendialną na dobrej woli tych lu-, 
dzi orez partii politycznych, organi- 
zacji młodzieżowych i gospodarczych, 
którzy dfsnąći ołożenie, młodzie- 
ży chłopskiej, zdobywającej naukę o 
głodzie i chłodzie, wśród wielu wy- 
rzeczeń, wymagających ogromnego |członów Ruchu Ludowego ze śred- 
samozaparcia i wytrwałości. nich i wyższych uczelni z całej Pol- 

-„Wici* wpłaceją od września ze ski. "wa 
15 zł, miesięcznie, Naczelny Ko- | Powiększenie wobec nowych zgło- 
mitet Wykonawczy Stronnictwa Lu- |szeń liczby stypendystów do 170, któ- | 
dowego 10.000 zł. miesięcznie, Na- |rym miesięcznie trzeba wypłacać o- 
czelny Komitet Wykonawczy Polskie- | koło 130.000 zł. wymaga wydatnej 
go Stronnictwa Ludowego ze. składkę | współpracy społeczeństwa. En 
od I stycznia b. r. 15.000 zł. mie- arząd Powswi: w którego skłąd | , Celem ułatwienia wpłat na Fun- 

- - wchodzą pp. M. Rękas, A. Inglot i St. | dusz Stypendialny Ruchu Ludowego 

i ; . WU EE | Ignar, zwraca się do wszystkich, któ- im. duży Rataja otworzyliśmy kon- 

wieczotu | gro tei sprawy leży na sercu, | to P. K. O. w Łodzi Nr VII-4011. 
, À o wzięcie "czynnego udziału w tej| Nie namyślajcie się długo, bo mło- 
RE AWB, à akcji i to natychmiast. ' dzież czeka na pomoc!! 
Za dniem pośpiesza spojrzenie ` 
błądzić po lekko pochyłych | 
zboczach wygiętych w horyzont — 


- Trzy książki Kościuszkowskie 
Tam; tylko  rozlana czerwień 


w zriąska z dyueścą. rocznicę sismis zostaly ri tej materiały. 
; isle 1 urodzin eusza ciuszki Zwię” to więc książka napisána na 
w.ogńisi e, półkole yć zek Mlodzieży Wiejskiej Wici wy- | zemówienie dla U e 4 
grozę oczom 'przydlza. -| dał trzy książki łączące się tematycz- | Dramat Weroniki -Wilbik „żywia i 
Jakby płonęły domy — 
jakby wieś cała w płomieniach — 


sięcznie oraz. Państw. Bank Rolny) Apelujemy do uczucia i rozumu 
ofiarowuje składki doraźne. - wszystkich innych, . powiatowych 
Opierając się na deklaracjach po-;czy wojewódzkich rad narodowych, 
szczególnych jednostek, a liczba ich | spółdzielni spożywczych, —rolniczych- 
na dzień 51 marca wynosi 385 osób), jczy samopomocy >: chłopskiej, do 
oraz na wyżej wymienionych wpła- |wszystkich ogniw organizacyjnych 
tach partii czy instytucji, wpłacono odzieżowych i politycznych, jak 
od września 1045 r. do marca b. r,i Wici, S. L, PSL, do wszystkich zrze- 
ogólną sumę 367.000 zł. po 75 sty- |szonych i nie zrzeszonych ludzi d 
iów miesięcznie, jbrej woli i dobrze rozumiełących 
Wśród osób, którym dotychczes swój własny w tym interes, by nie 
wypłacono stypendia, znajduje się ;stali z boku óbok naszych wysiłków 
młodzież rzynależna do wszystkich |i ebok borykań się młodzieży. 


Przede wszystkim wzywamy do 
spałnienia swego obowiązku wsavst- 
kich tych, którzy podpisawszy dekla= 
racje, cd szeregu miesięcy zapomnieli 
o tym, że to nie wystarcza, bo co mie- 
siąc trzeba również wpłacać regular- 
nie zadeklarowaną sumę. 


nie. z uroczystościami Kościuszkow- | bronią'* jest sztukę w 8 odsłonach, 
skimi. której akcja sceniczna odbywa się w 
Praca Zofii Turskiej „Kościuszko | czasie powstania kościuszkowskiego. 
P> d zbrodni adi k «_| we Francji” w stylu gładkiego, a rów- | Niezbyt obszerne objętościowo ramy 
A po żebrami gdzieś ukryty MIE- nocześnie: sumiennie opracowanego ;sztuki ułatwiają jej wykorzystanie na 
ŚĆ Sag w PP + sień essayu historycznego zapoznaje czy- scenach amatorskich, zwłaszcza przez 
krwistego serca wybija na tnbosę: ka „3 Goglaęście , spoleezno, | pod, młodzieżowe, dle których w 
M p y s . aczZein z n = A > 
bladość twarzy mogą ukryć dlonie. latach 1708 — 1815. Na ogół ten |: pe za R AY: K 
| 2 zimierza hodni nf ho 
ny naszemu społeczeństwu. :Nabeży j taski; dramat poetycki™* w czterech 2 
więc uznāć krok a A Pdokicdnicje poż c ck yw pewien 
osiągnięcie zmierzające o nie sekończonych epilogiem, na wzór. 
se sw tetan Polaków 3 +: i satuk wd tan tp kę emo ry e ; 
lci . bo dotychczas znajom be; srewca- ownika. atnia ena 
Np EA prada opad była | tet sztuki, napisanej w kwietniu 1944 
ne PŁANA gyeny kom-' reku p ariga pry AE nE 
mentów. Turska czyni wyłom w wene. ; 
ef. tradycji. Zemiast ” patetycznych Miasta żołnierz niemiecki oaiereycy 
formułek podsie ka SERA Jest |z0 strachu na widok ducha Kiliń- 
int H t iege |=) e 
j eyishi ZĘ ZW Z pozycje Biblioteki „Wici“ 
Należy zaznaczyć, że pomysł napi- i s*'xnowią wartościowy materiał do bi- 
sania tej pracy, jak to zaznacza autor... | bkotek organizacji młodzieżowych Í 
ka, powstał przed kfku lsty, dawniej ' bibliotek szkolnych. W R. - 


Matko! st” 

Nie trzeba drżeć! |. 

W modlitwie nie trzeba błagać 

o spokój nócy dławiącej strachem — 
ani plugawym jęzorem 

u drzwi bełkotać: 


Bolesłao H. Soczyński 
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Każda wojna w. przeszłości powo- 
dowała. w' społeczeństwach. przemia+ 
ny w: patrzeniu næ świat, Ogromny 
wysiłek w obronie narodowego: bytu- 
związany z ide} wolności: człowieka 
potęgował: zawsze: nową: myśl, rewi- 
zję dawnych programów i wartości.. | 

Masy ludowe, do których w: czasie , 


- wojny sięga: się po siłę, zdobywają 


się: na: świadomość swej wagi i zna- 
czenia w* państwie: 1 

" Nie więc dziwnego, że po zwycię- 
stwie nie schodzą do poprzedniego 
stanu‘ bierności, ale nadal wałczą o! 
swoje prawa, jakie'im się góre 
należą.. O” prawa do: samostanowienia ! 
o: sobie, do wyników swej pracy, doj 
współtządzenia' i gospodarowania db: | 
brami danego państwa. 

Idea wyzwalania się człowieka spod 
panowania. krzywdy i zła, do osiąg- 
nięcia życia pełnego. w imię dobra:i 
godności : ludzkiej, — ideą. wiecznie; 


żywą, Uświadomienie jednostki o! 
swej wartości na. tle pewnej grupy! 
społecznej, oraz: wartość tej grupy | 
w dążeniu do sprawiedliwości spo- | 
łecznej jest. gwarantem postępu. 


Dlatego też, w obliczu dokonywu- | 


jących się przemian społecznych, na- | 


leży podkreślić, że wieś nasza tę świa- 
domość uzyskała: W swym wysiłku:w. 
walce œ wolność chłop młodzież 
chłopska uświadomiła sobie swą siłę 
w'państwie, ^, 


Siła ta przejawia się szczególnie 
w przenikaniu młodzieży, chłopskiej ' 


na. wszystkie odcinki naszego. życia. 
zbiorowego. 

` Społeczeństwo: polskie: zacżęło” do- 
ceńiać ważność i znaczenie wsi w ży 
ciu. społecznym. Lecz dużo trzeba: by- 
ło czasu, aby wieś była doceniana:. 
l. nie przez. przypadek, ale przez 
twardą, żmudną; pracę: dochodziła 
młodzież. chłopska. swych. praw oby* ; 


watelstwa.: „równi. z: równymi”.. | 


Tò co było; wczoraj jeszcze nie do. 
pokonania, dzisiaj należy dð przesz- | 
łości. Przeżytki pańszczyźniane i' 
szłacheckie o tt: zw. niższości. warst= i 
wy” chłopskiej: prysły: jak marny sen:. 
Z. tym: odczuciem niższości chodził | 
chłop całe:wieki: Fakt posiadania:stn- 
nowił:o wartości człowieka i stąd wy* 
wodziło się .jego' znaczenie: w’ pań 
stwie. Caly: aparat. polityczno-gospo- 

zy. wyposążony w: prawa. władzy: 
chronił wszystkich,, którzy wyrażali 
się: w wielkiej: cyfrze” posiadania. 

- Przeświądcżenie, że tylko młodzież 
warstw uprzywilejowanych jest prze- 
znaczona do przodowania w państwie 
ustąpiło. na rzecz, uświ nienia, 
jzumienia* swej wartości przez. mło 
azicż chłopską, Przy równym. starcie 
życiowym, otwartych drzwiach. do. 
oświaty, wchodżi. młodzież. chłopska ` 
do. tworzenia. życia zbiorowego. Z 
ciasnych opłotków. wyszedł nagroma- 
dżóńy. twórczy. element młodej; wsi jā- 
ko zdrowa siła społeczną. i bierze: na. 
siŁoie. odpowiedzialność „za - państwo.. 
Zniknął. , fHamujący kulturalne i. 
gospodarcze. możliwości. wsi, odeszli. 
stróże i obrońcy dawnegp' porządku. 
Wieś bierze swoje sprawy. w swoje. 
ręce i nie znosi, gdy ktoś, chce ta ro- 
bić: za nią.. Okazało się. bowiem,. że 
chłop: równie dobrze. może. sprawować. 
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| nasz system wychowawczo- wsi. W tej: chwili: ne warsztacie wsze chętnie i szęzerze współ: 
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nego .najeźdźcy są, niestety, codzień | całości życia ;gospodarczęgo, co iuż ze swej pracy, dla umocnienia zdo- |rzy dążą sioń z miast-dia oapoczyn- 
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polski na coraz rozleglejszych ,po:a- |scy do dziela powiększenia tak nikiej |ci" ślemy ten apel, ufni, że sprawa |nąpeinia wykonawcę widok udatnie 
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ogrodniczymi, możemy Się sp 


rolnika lub pasterza, 'teraz zaś dhteb i7dlunzoz. Mie dode d 
or ar Apasa bądź pp ieSe rzeczy, bo mie wiemy, że brak owo- | Wspólna „praca przy .przywiazywaniu |wać, że w pewnym ‘stopniu spowodu- 

em zdob ro kawal z hleba tla ców i jśrzyn w naszym pożywieniu ponien, zbieraniu szkodników 2 jemy te zmiany. Sprowadzimy lepsze 
PW WOZEK dla | zję odbija się na zdrowiu /każdego | drzew, pókowaniu oworów 0 ile moc- |nasiona, podńiesiemy 'uprawe przez 
niej zwiąże nas ze sóbą wzgiemnie, 


swego użytkownika. Musimy pod| człowieka. 
è aniżeli nawet majmilsza zabawa w, 


p ze ten ge "ty": spał niski z 
naszych (potrzeb, m ‘tdk zwodnicza | -Spółdzietczóść agrodniczą, która w ' świetlicy. 
przedstawiający bogactwo naszych | swoich planach organizacyjnych za- | ms a : 
ról, procent lesisto: U |mierza w każdym powiecie .zorgani- Dobre 'prowadzenie warzywnika, sa- 
ju. Czóka "nas midbywałe w meszej i” |zować spółdzielnię ogrodniczą ma na Jong si spółdzielni sprow 
storii przedsiewziecie zalesienia około | uwadze me tylko sprawę handlu owo- kształcenia się teoretycznego. Praca code źmi dział *w 
dwuch milionów hektarów „powierzch | wami, ale także upowszechnienie wa- Y tym dzidłe gospodarki wiecej sarii- rurach ial i arid ej : 
ni. zalesienia wymagajęcych; zadanie, |-rzywników na wsi, rozwinięcie sadow- ŻE! W innym, musi być ciagle wżbo. | -RoCjakycóR, gp] arer ps 
f2da się, przerastające siły i możliwości |;nictwa, ' pszczełarstwa, przede wszyst- gacana nanka i doświadczeniem. Z wystawę, czy "pokaz agro Iniczy. 
= pasz WPiA 3 kim dla aim podniesienia WSE ale rae miarsa gc noś 'Ohók «spraw ee: iesierńia produk- 
eli je łmamy zagwarantować |spożycia. Wydaje 'mi :się, że ta dzie-| 27 PR ń i cji wa -zywniczej, sadowniczej potrz 

| ydaje e trzeba zaprowadzenia ne. własnym po- c dla zaspokojenia własnych :po- 


sprowadzańie nawozów, kupimy na- 
rzedzia pracy "podnoszące naszą Wy- 
/|dajność. W tym wszystkim <łonomo- 
że móm dóbrze prowadzona 'snóldziel- 


lnia ogrodnicza. Za pośrednictwem 


r "naszego ikra-, a h 4 ika ` r } 4 
du czy kwietn wymaga ciągłego , adzimv księżki i'bro- 


"naszemu państwu prawdziwą 'niezależ dzina spółdzielczości .może (szczegól- - "ah 

-nOŚĆ, ito znaczy <nie tylko po Seade 1 nie nas- interesować Zwłaszcza, gdy a. bin anie i msi ks spożycia istnieje trudność po- 
ujęciu popularnym, na ogół boat! rt ;zważymy, że ‘nowa struktura gospo- | 9S i güne ! rój tilah Tlah. siadania warzyw i owoców przez caly 
miej powierzchownym, dle niezawisłość darcza ‘powodowana :parcelacię wiel- lny podejmować Tl dy ach, | ok IO odpowiednie magazyny, prze- 
pełną, czyłi również i gospodarczą, kiej własnośći i rozdróbńieniem na kona z oś użeż pyt ró, ćhowalnie i inne środki do urucko- 
PER | 1 PROD WAZY) OC gospodarstwa -sprzyja „dziś | gukowych sosłągrieć uzyskanych ina | nienia „przetwórstwa na wieks”n ska- 
wie różnych galęzi twa 'spo- „więcej temu, <śżebv gospodarkę rałnę [tej "drodze s Z zamiłowanych le, zsbiegnią tuż od dawna snółHziel- 
go pominąć ‘lasu, gdyż prodiik=| przestawić -na  sadowniczo:warzywni- | 970" Ow 087 ' ley. Pouczenia 04 nich „zaczerpnięte 
s ty 2 niego czerpane wą miezbedne «dla cza. O tym, że więcej oplaca się pro- Teraz, gdy jesteśmy w przededniu pozwolę nam łazi sposóbami 


- 
i 


'rąk «do pracy. ony ;pracowitych | urzedu leśnego, do leśniczego lub.ga- . 


cie nasienia gatunkowego dobranego ' 


== Mt 
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Niedawno wpadła mi do ręki książ- 
- ka inż. elektr, Felicji Szyszko-Witul- 
skiej p. t. Elektryfikacja wsi. Osoki- 
ste zainteresowanie powyższym tema- 
tem usposobiło mnie w spósób szcze- 
gólny / do tej książki, Żałuję tylko, 
"Że nie była ona rozpowszechniana po 
naszych bibliotekach. Przez same ilu- 
stracje, pokazujące urządzenia i spo- 
sób posługiwania się energią elek- 
tryczną w domu i w gospodarstwie 
rolnym z pewnością po udziłaby ' już 
niejednego do czynu. sposób pey- 
stępny poucza i pokazuje rozle 
możliwości zastosowania prądu w pra- 
cy. rolnika i w życiu wsi. Daje sło- 
neczne obrazy gospodarstw w któ- 

ch człowiek, zaprzągł do pracy siłę 

ektryczną dla iążenia siebie. 
Idea naczelną tej książki jest pokè: 
zanie czytelnikowi, ile zaoszczędziłby 
własnych sił, czasu i pieniędzy, gdy- 
by mógł codziennie posługiwać się 
energią elektryczną. 

Ilekroć myślę o oświacie na wsi, to 
zawsze łączę tę Sprawę z wprewadze- 
- niem światła do izby wiejskiej. Do- 
„Świadczenia własne, pamiętniki mło- 
Wsieży chłopskiej zdaje się dostatecz- 

dowodzą, że poważnym utrudnie- 


światła, W szeregu pamiętników na- 
potykamy na bolesną nutę żalu i pła- 
czu o straconych latach dła nauki i 
pracy nad kształceniem się jedynie z 
powodu braku nafty w domu. A ileż 
to bywa wylanych łez z powodu zga- 
szonia światła przez matkę lub ojca 
w momencie czytania najciekawszej 
D części książki. Ile ucieka w księży- 


ocz ; cowe noce do ogrodu z książką i psu- 
j je sobie oczy. rio mam w pamięci 
: 1 pierwsze lata pracy nauczycielskiej w 
'szkole na wsi, z” której pożostało mi 

$ dużo najmilszych wspomnień, wśród 


których jedynym cieniem jest przy- 
pomnienie przykrości doznawanej co- 
dziennie przy ustawicznym: opatrywa- 
niu lamp, które zawsze źle świeciły. 
W jednym zespole pracy samokształ- 
ceniowej na wŚ, przez dwa lata nie 
mieliśmy żadnych większych trud- 
ności jak tylko te, że nieraz musie- 
i liśmy wcześniej kończyć, a nawet 
przerywać pracę, bo lampa gesła. Nie 
„mogę się powstrzymać od- przypo- 


A - „HASŁO OGRODNICZO ROLNICZE” 


niem kształcenie’ się na wsi, jest brak. 


IWE 


xinienia czytelnikom chrazi zimowe- tane. Przy Świetle raziłby brud, któ- 


go wieczoru w izbie wiejskiej. Mały 
1otek tli się na okapie ktutchni, dzieci 
anmiast odrabiać lekcje wtulone pod 
piecem grzebią w ogniu popychając 
się, a matka w półmroku przygoto- 
wuje kolację. Po wieczornym obrząd- 
ku, gdy już cała rodzina śpi, ona po- 
chylona rad tlącą się słabym płomy- 
kiem larmpą łata ubranie, ceruje bie- 
liznę, lub przędzie do późnej nocy. 
Czyż jej oczy się nie psują, czy ona 
nie powinna trochę odpocząć, a może 
wolałaby w tym czasie coś poczytać. 
Nie potrzebuję chyba dowodzić, że 
żarówka elektryczna  przedłużyłaby 
nam wszystkim na wsi dzień nasze- 
go życia, że przez urządzenia elek- 
tryczne wnieślibyśmy wiele- udogo- 
dnień w wykonywaniu ciężkich, nu- 
żących i pochłaniających olbrzymią 
ilość czasu prac. Światłem i ciepłem 
uprzyjemnilibyśmy sobie w znacznym 
PZ to ciężkie i szare życie. - 


Na chwilę -przywołujemy inny 
obraz, „obraz - matki, która prasuje 
sea znym żelazkiem, podgrzewa 
posiłek wracającym z na  ku- 


chence elektrycznej, karmi małe dziec- 
ko zawsze ciepłym mlekiem, do za- 
grzania którego nie musi rozpalać 

ognia pod kuchnią. Czy ta 


dużego 
maka będzie musiała siedzieć nocą 


nad łataniem ubrania, czy nie- zrobi 
tego w dzień. A jeśli nawet będzie 
siedziała do późnego wieczora to na- 
pewno razem z nią siedzieć będą star- 
sze dzieci, może nad książką czy pis- 
mem. albo też zajęte wykonywaniem 
jakiejś roboty, której w ci dnia 
nie zdążyło się zrobić. Spodziewać 
się należy, że elektryfikacja wsi po- 
ciągnie za sobą SE innych zmian, 
przede wszystkim w dziedzinie uprze- 
mysłowienia gospodarstw . rolnych, 
Ponpon hana rękodzielnictwa 
it. d. 

Wprowadźmy prąd na podwórka, 
do obór, stodół. O ile więcej zrobi- 
my tam, gdy długo jeszcze wieczo- 
1em palić się będzie. jasne światło. 

ile mniej zmarnujemy paszy zada- 
wanej bydłu za drabinę czy do żłobu. 
Śmiem przypuszczać, że Światło za- 
chęciłoby do tego, że wszystkie obo- 
ry byłyby bielone i z pajęczyn omia- 


; l f PIERWSZE PISMO OGRODNICZE W POLSCE . 


s W styczniu br. ukazało się wzno- 
wione po wojnię pierwsze czasopismo 
ogrodnicze p. t. „Hasło Ogrodniczo- į- 


Rolnicze” o objętości 52 stron druku. 


dużego formatu — z licznymi ilustra- 
cjami na dobrym pe ierze i w efek- 

` townej barwnej ok r i 
umer pierwszy zawiera artykuły 
wybitnych fachowców, jak: dr inż. 
Je Fr. Goca, doc. dr St: Ziobrowskiego, 
5 prof. dr Wł. Szafera, dr Józefa Tom- 


zbudować niejedną dobrą piwnicę na 
„owoce lub suszarnię. Przez spółdzie|l- 
cze formy organizowania zbytu, prze- 
y twórstwa i przechowywania podnie- 
P siemy cenę naszego owocu. Najważ- 
niejsze teraz jest to ażebyśmy latem 
sami jadali więcej warzyw i owoców, 
a zimy również żebyśmy mieli świeże 
| 4 jabłka na codzień, zdrowe jarzyny na 
stole i czasem słodką konfiturę, sok 
lub inne przetwory choćby dla dzieci. 
Niejedni marzą o wyparciu „bim- 
bru” ze wsi przez wprowadzenie do 
codziennego picia surówki owocowej. 
Byłoby to doprawdy bardzo wskaza- 
ne dla zdrowia fizycznego i moralno- 
ści społecznej, gdyby się tylko udało 
wprowadzić, _ ON ~< 
i -`Praca młodych ogrodników z na- 
szych kół młodzieży. się wywodzą- 
cych! z doświadczon 


Re «(CZE ji 


ymi spółdzielca-. 


kiewicza, dr D, Wanica; prof. A. Me- 
ringa, inż. St. Szumca i wielu innych. 
Pismo to o tak bogatej treści i piek- 
nej formie zjedna sobie niewątpliwie 
w krótkim czasie wielką rzeszę Czy- 
telników, jak miało przed wojną. 
„Hasło Ogrodniczo - Rolnicze" wy- 
dawane w Tarnowie, ul. Matejki 13 
zasługuje na jaknajszersze rozpo- 
wszechnienie w całej Polsce. 


= DO WSPÓŁPRACY ZE SPÓŁDZIELNIAMI OGRODNICZYMI 
' ? (Dokończenie ze str, 13-ej) > 


mi ogrodnikami może” podnieść sto- 
pe spożycia owoców i warzyw na wsi, 
udzie miasta, którzy dziś nawet nie 
mogą marzyć o jabłkach mogą ich 
również mieć pod dostatkiem nawet 
zimą, byle tylko młode, silne ręce za- 
brały się do pracy. > 

Poza korzyściami zdrowotnymi i go- 
spodarczymi jakie. niewątpliwie moż- 
na osiągnąć przez wprowadzenie więk- 
szej kultury warzywniczo = sadowni- 
czej płyną jeszcze inne z tej pracy 

obycze, mniej dostrzegalne odrazu 


i niedające się na pieniądze  przeli-. 


Ce s 
patrzeni we wzrastanie życia ro- 
śliny własną ręką zasadzonej, 


my niejeden cud przyrody i pokocha- | mysł ceramiczny, do 
j p 


my niejedno piękno, koło którego dziś 
przechodzimy obojetnie. : 


Helena Brodowska | 


` 


| Związku 


rego przy latarce nie zauważa się. 
Inż. -F. Szyszko-Witulska pisze cieka- 
we rzeczy, o tym jak tępi się szko- 
dniki przy pomocy prądu elektrycz- 
nego. Jest to rzecz ważna szczegól- 
nie dla. ogrodników i sadowników, 
lecz nie tylko dla nich, Wiemy, że 
i krowa w porze letniej, gdy bardzo 
jest zmęczona przez dokuczliwe mu- 
chy daje mleka iej. Podobno 
szczury giną w polu działania prądu 
elektrycznego. Nie sposób jest wyli- 
czać wszystkich udogodnień, które 
przynosi prąd elektryczny przy wy- 
konywaniu ciężkich robót. polnych 
np .przy orce, młocce, czyszczeniu 
ziarna, dźwiguniu ciężarów i t. p. 
Poza oszczędnością Sił i czasu któ- 
rą niewątpliwie zyskujemy przy ttży- 
waniu prądu ektrycznego, / poza 
przedłużeniem dnia pracy i życia, 
rąd daje szereg oszczędności w 
osztach związanych z produkcją rol- 
ną. Wraz ze zmianą sposobu oświe- 
tlenia, wyrzuceniem lampy i latarki 
naftowej idzie zmniejszenie niebezpie- 
czeństwa pożarów. Dodaję, że opła- 
ty ubezpieczeniowe od ognia. przy ko- 
rzystaniu z oświetlenia “elektrycznego 
są znacznie mniejsze. - ` 
„ „Wiele,' wiele różnych korzyści mo- 
żnaby wyliczyć, „które zstąpiłyby do 
naszych chat z chwiłą- doprowadzenia 
prądu do wsi. Z -chwilą wprowadze- 
„nie i upowszechnienia. się. na” wsi- ża- 
rówki elektrycznej dokoneją się prze- 
miany również i w spocz SEA spo- 
łecznych ludności wiejskiej. W ciem- 
ne wieczory w całej wsi ą się ja- 
rzyły okna światłem i w chatach za- 
możnych gospodarzy i w chatach 
biednych. Prąd jest bodajże nejsil- 
niejszym czynnikiem  meliorującym 
już nie tylko gospodarczą dziedzinę 
życia? lecz przenikającym i do duszy 
rj r ï k [A 
oto powstaje pytanie. przy- 
stępić do tej wszechstronnej melio- 
racji wsi? ielcy mają realne 
‘plany, a mają nawet doświadczenia 
z pracy spółdzielni elektryfikacyj- 
dk których w Polsce jest obecnie 
dopiero 10. KAM 
Wystarczy zwrócić się po _ infor- 
macje  organizacyjno-techniczne do 
Rewizyjnego Spółdzielni 
R. P. Tam otrzymamy wytyczne pra- 
cy oraz, druki i inne konieczne for- 
mularze. ` Zorganizowanie i dobre 
prowadzenie tej formy spółdzielczości 
musi być ambicją każdej grupki ini- 
cjującej i podejmującej tę myśl. 


dowę 


Spółdzielcza elektryfikacja wsi 


Działalność spółdzielni elektryfika- 
cyjnej powinna iść w ścisłej współ- 
racy z samorządem miejscowym. 
ie obawiejmy się pobudzać inicja- 
tywę i przyspieszać działanie niektó- 
rych czynników, = 
Miałam w ręku pismo francuskie po- 
święcone specjalnie  spółdzielniom 
elektryfikacyjnym na szerokim świe- 
cie. Np. w Quebecu wyszła w maju 
1945 r. specjalna ustawa o elektry- 
fikacji w rolnictwie, 
chcąc zapobiec wyzyskowi prywat- 
nych spółek, które myśl podjęły i bu- 
sieci przewodzenia energii 
elektrycznej przeprowadzają, wszczę- 
„intensywną akcję zakładania spół- 
dzielni elektryfikacyjnych. Gospo- 
darkę finansową POK te opie- 
rają na poważny: zasiłkach pań- 
stwo 
budynkach gospodarskich zakła ją 
rolnicy z funduszów własnych. . Spra- 
wa wykonania zawsze leży w naszych 
możliwościach, trzeba się tylko za 
tymi możliwościami dobrze ftozpa- 
trzyć. Przede wszystkim należy po* 
szukać naibliższych źródeł wytwarza- 
nia prądu. Chłopski upór ma siłę 
wię od energii elektrycznej, 
trzeba tylko, ażeby chłop zapragnął 
zniewolić tę energię i wziąć ją na 
swoje. usługi, i 
'Spółdzielczość tego t maga 
fachowców, martha: daet eik biori 
zrzeszonych drużyn pogotowia í kedr 
pouczających posługiwania się przy- 
rządami elektrycznymi. Sa to rzeczy 
niezwykle ciekawe i pociągające. 
Wystarczy raz tylko zacząć o tym 
poważnie myśleć i raz popróbować 
siły działania prędu elektrycznego, a 
nigdy już qd tej formy nie odejdzie- 


my. 
Ww spółdzielczych: formach zorgani+ 
zowany wysiłek ku zelektryfikowamiu . 


wsi wcale drogo nie wypadnie, jak to 
się wydaje przy pierwszych oblicze- 
niach. Spółdzielnia ma możliwości za- 
ciągania kredytu, a przede wszystkim 
ma większą możność wywierania 
presji na czynniki samorządowe, któ- 
rych obowiązkiem jest popieranie ta- 
kiej działalności. WZA 
Spółdzielnia elektryfikacyjna wy 
daje mi się, że jest specjalnie spół- 
dzielczością ludzi młodych, palących 
się własnym żarem wiary i czynu. 
Gorącym pragnieniem. poprawy życia 
na wsi nie - trudno zie rozniecić 
siłę, światło i ciepło w całej wsi. 
Helena Brodowska 


Mobilizacja traktorów i koni do akcji siewnej 


Ponieważ od pomyślnego przepro 
wadzenia akcji siewnej zależeć bę- 
dzie możliwość wyżywienia ludności 
naszego kraju, przeto i na odcinku 
dostarczania siły sprzężajnej musi 
być uczynione wszystko, co tylko jest 
możliwe, aby akcji siewnej przyjść 
z pomocą. i 

W związku z tym Min. Admini- 


; 
1 


stracji Publicznej poleciło podległym 
sobie władzom energiczne dopilnowa= 
nie wykonania zarządzeń ministra o 
wstrzymaniu wyznaczenia podwód 
konnych od rolników na okres akcji 
siewnej i zmobilizowanie przez wła- 


dze powiatowe traktorów i sił koń- +; 


skich w miastach w związku z akcją 
siewną. |. _ 


Polacy z Bośni—na Dolnym Śląsku 


| csiedlują się w powiecie Bolesławice 


Dla przybyłych niedawno z Bośni 
Jugosławia) przeszło 5-ciu tysięcy 
olaków: wyznaczono jako -osadni= 
ctwo powiat Bolesławice na Dolnym 
Śląsku. 3 
Fest to powiat „bogaty, dotychczas 
prawie niezaludniony. Bogactwo po- 
wiatu stanowią dobre gleby, lasy i sil- 
nie CY, przemysł drzewny i pa- 
pierniczy, kopalnie węgla brunstne- 
go, położone w części zachodniej, 


ozna- | przemysł hutniczy (miedź) oraz prze- 


którego surow= 
ców Saar, bogate pokłady gli- 
nek ogniotrwałych. 

Samo miasto Bolesławiec, - silnie 


zniszczone w czasie działań wojen* 
nych, jest centrum przemysłu cera- 
micznego. -~ i j 
Prace na roli prowadzą formacje 
stacjonowanych tam wojsk polskich 
oraz osa 
nierze traktorami i zaprzęgami kon= 
nymi, a obćcnie przystąpili do sie- 
wu, Prace w polu wzmogły się z chwi- 
łą przybycia pierwszego transportu 
Polaków z Jugosławii, Koy przy 
stąpili z zapałem do pracy. Przewi” 
dziana liczba repatriantów wynosi 
ogółem ponad 25 tys.,co łącznie z do- 
tychczas osiedlonymi pozwoli calko- 
wicie zaludnić powiat, pN 


Społeczeństwo - 


ch. Instalację elektryc w. 


dnicy. Tysiące ha zaorali żoł« _ ` 


Z kraju i ze świata 


Porozumienie perska - sowieckie! — 


Amk. Gromyko żąda wycofania 
sprawy z Rady Bezpieczeństwa 


LONDYN, 8,4. Premier perski Sul- 
taneh wydał rozkaz natychmiasto i 
wego skierowania wojsk perskich dc. 
prowincji Mazenderan z powodi 
wiadomości o usiłowaniach dokona | 
nia tam zamachn stanu. 

LONDYN, 8.4. Dzisiejsze  raclio 
móskiewskie ujawniło, że  działal-- 
ność nowego towarzystwa persko - 
radzieckiego dła eksploatacji pół 
naftowych nie będzie -obejmowała 
korytarza wzdłuż granic persko” i- 
rackiej i persko - tureckiej o szeto- 
kości około 80 km.  —. 

„Radio moskiewskie doniosło 'rów-' 
nież, Że personel i wyposażenie po- 
trzebne do eksploatacji terenów naf; 
towych w północnej Persji gotowe. 
są do rozpoczęcia pracy. ł 

Radio moskiewskie podało dzisiaj, 
pełny tekst umowy rosyjsko .* perj 
skiej w sprawie koncesfi ja będzie | 


i 


Na mocy tej umowy Rosja. bedżie 
miala: prawo. w ciągu pierwszej po- 


` łowy 50-letniego okresu, na jaki ù- 


mowa zostaje zawarta, 51 proc. kon- 
troli łącznych cperacji naftowych. 


W drugiej- połowie okresu koncesyj-|. 


nego- Persia będzie miała udział w 
tej kontroli w stosunku 50:30.: Tekst 
umowy podany został przez radio 
na podstawie listów wymienionvch i 
miedzy prerhiczem perskim. Ghavam 
es Sulianch a ambasadorem radziec-i 
kim, Iwanem Sadczikowem. Układ 
dodaje również, iż straż na obsza- 
rach. naftowych sprawowana bę- 
dzie wvłącznie przez perskie organy 
bezpieczeństwa 'z' wvłaczeniem wąs | 
kiego 200 milowego pasa wzdłuż. te- | 
rytoriów łącznych operacji. Łacznie 
z tym zastrzeżono, iż rząd perski nie 
zezwolił na koncesje na odcinku, 
perskiego Azerbejdżanu żadnemu to-| 
warzystwu zagranicznemu, wzgl. ża- 
dnemnu przedsiebiorstwu perskiemu, 
w którego składzie znńidowałibv «^s 
cudzoziemcy, wzgl, takiemu, ' które | 
pracowałoby obeymi kapitałami. t 
NOWY JORK, 84. Przedstawicie 
Związku Radzieckiego w i 


1 


f 


Radzie 
Bezpieczeństwa ambasador Gromy*; 
kc wystosował do Rady Bezpieczeń-| 
stwa pismo następującej treści: 
„Dnia 26-go marca Rada Bezpie- 
czeństwa przystąpiła do rozpatrze- 
nia oświadczenia rządu perskiego z 
dnia 18-go marca w sprawie opóź-! 
nienia, jakie-wynikła przy -wvcofa- 
niu wojsk radzieckich z Persji. Na 
zlecenie mego rzadu prosiłem © zdję- 
cie sprawy z porządku obrad zazna- 
czajac, iż ma mocy porozumienia z 


. rządem Persji ewaknacja wojsk ra- 


dzieckich różpoczęła się 24-go marca 
i będzie zakończona w przeciagu 5— 
6 tygodni. Wobec powyższego nie 
było podstaw do rozpatrywania 
sprawy perskiej, - 

Rada Bezpieczeńsiwa zajeła stano- 
wisko odmienne od'poplądu Zw. Ra- 
dzieckiego. Tvmczasem pertraktacje 
między przedsta *icielami Zw. Ra 
dzieckiego i Persji toczyły się na- | 
dal i jak wiadomo ze wspólnego ka 
nsubikatu wydanego dnia  4-go; 
kwietnia osiągnięto pełne  porazu-j 
mienie między obydwoma państwa-| 
mi. Fakt ten potwierdził dane 'za.| 
warte w oświadczeniu radzieckim: z 
26-50 marca, iż nie ma po w do 
rozpatrywania sprawy perskiej przez 
Radę Bezpieczeństwa. , l 

„Rząd radziecki nie może również 
przejść do porzadku nad rezolucją 
przyjętą przez "Radę Bezpieczeństwa 
dnia 4-go kwietnia. Mimo iż rząd 


„radziecki podał do wiadomości, że 


W Hadze i w Londynie 


ESPONA e BAG AGD IES F RPNE PIWNE SET A 
fi ERA = ar Ak: i 
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Polska uznaje 
emigracyjny rząd hiszpański 
Rada Ministrów ra posiedzeniu w 

dniu 4 'kwietnia uchwaliła nawiązać 
stosunki dyplomatyczne z przebywa” 
Rcym na emigracji republikańskim 
rządem hiszpańskim, na którego czem 
le stoi premier Jose Giral. (PAP) 


Nowy rząd w Atenach 


na platiormie koalicyjnej i 


ATENY, 44. — W Atenach został nie to umożliwiło utworzenie gabine- 


utworzony nowy gabinet, Premierem tu koalicyjnego. „Fermenty W Hiszpanii 


został Paweł Pulitsas, przewodniczą-| Liberałowie z Sofulisem na czele,|, MADRYT, 5.4, W wielu miejsco” 


s +, l 5 : i ję | wościach Hiszpanii notowane są roz. 
cy Rady Państwowej. | którzy stanowić będą ugrupowanie ruchy i akty ahów. "W Bei: 


Przywódcy  populistów , greckich opozycyjne „w nowym parlamencie, nie policja dokonala calego‘ szeregu 
odbyli dzisiaj konferencję z 3 przy” , zdecydowani są nakłaniać rządy w sreo u zai robotnie 
wódcami Unii narodowej, by prze-, Grecji i Wielkiej Brytanii, by niejgzyc? za oĐjawianie s rajnych prze- 

agi j s n A Z in| konań pol h. Í 
dyskutować sprawę plebiscyu, któ- organizować plebiscyta w sprawie Er a aa ZE a A 
ry by zadecydował o przyszłości u- powrotu króla Jerzego do marca o 


przemysłu włókienniczego, znaleziono 
stroju monachistycznego w Grecji. | 1948 roku. niewybuchłą bombę w kwaterze głów= 
Konferencja miała na cełu sforma- 


nej „Falangi”. A 
łowanie porozumienia osiągniętego A "UA 
w tej sprawie wczoraj wieczorem. Walki W Indonezji < 
Pdpuiliści: zaniechali urządzania ple- BATA WIA, 54, — Pod Surabaya, 
biscytu w dniu-26 maja i postano- " sę a pad rzą nY. w czasię długotrwałej strzelaniny, 

FR ; IR <eo (jący do ; | itv : ag 
wili; że termis plebiscytu, ustali no- I retyzansje reatata" Doireznkiko: rs RER 1 olier; holenderski z 
'wowybrany parlament. Porozumie- | gą, ; jeden„żolnierz, a sześciu . rannych. 


Poważny zatarg dyplomatyczny 


przeciwko wojskom „ Umesnine w 
"W. Brytania zrywa stosunki z Albanią- 


Semerang. 

LONDYN, 4.4 — Rząd brytyjski; badania grobów brytyjczyków, pole- f- : 
zerwał dzisiej stosunki. dyplomatycz-| głych na terewie Albanii, annaia EA. pra 
zje de z! ZA Kal bej 2) odmówienie. wydania wizy wy- |strii, a-w szczególności, by wojska 
po ki ooć aa de Sier arsa KA jazdowej sekretarzowi poselstwa bry- | sojusznicze ograniczyły się do zapew 
kie go wybitnie wrogie stao: tyjskiego, l j LN zer oe erat c pm iei 
sko Albanii, czego dowodzą następu-| 3) ataki na brytyjską misję wojsko- e p pk AAC ni r górę 
jące jej posunięcia: | ©, „ fwa i stałe ograniczenie ' jej swobody trołowany: byłby w swych o smi 

1) wydalenie brytyjskiej komisji dla | ruchów. > ściach jedynie przez sofuszniczą Koe 
misję kontrolną. tr 


rozstrzygną się losy ladonezji LONDYN, 44. — Prezydent Hoos 
: , - i ver, który jakó: przewodniczący” ne 
ROTTERDAM, 4.4 — Gubernator | derskiego. ministra spraw zagranicz | tworzonej przez prezydenia Truma» _ 
holenderskich Indii wschodnich -dr. | nych dr J. H. van Royena f ministra | na kómisji dla zwałczania głodu 
van Mook i przedstawiciel specjalny | kołonii dr. J. K. Logemana udadzą się. EE szereg krajów Europy, przy 
Wielkiej Brytanii sir Archibald Clark | wkrótce do Londynu. | OŁ zisiaj do Angli samolotem ` z 
Kerr udali Se we wtorek z Batawii Ministrowie ci odbędą naradę z rzą-, © Obr ślująca y Londynie koufoRa: 
do Hagi, by tami prowadzić dalsze ro- | dem brytyjskim po złożeniu referatu | cją dla spraw wyżywienia, która 
kowania w sprawie Indonezji. ` przez gubernatora van Mooka. W ten | zajmuje się sprawą dostaw zboża 
Premier Holandii prof. Willem | sposób przyszłość Indonezji rozstrzyg- dla Europy, „jednogłośnie uchwaliła 
Schermerhorn w towarzystwie Boleń: nie się w Hadze i w. Londynie. zaprosić prezydenta Iloovera na obe 


; UES i | - rady. Hoover weźmie w piątek udział 
Siły zbrojne ONZ 


w posiędzeniu. 

giówmóie z formacji lotniczych 
NOWY JOBK, 7.4 — Agencja Reu- ! go pakoja, Armia ONZ bedzie się 
Sa rom, że vetiu saafin, fmre ač Spes pa: stkim z forr r 
opublikowanego w sobotę przez Zgro-= j lotniczych, ale żie, też posiadała | Aż RE j ź 
madzenie ONZ, na tajnyc osiedze- | oddziały wojsk lędowych i ładnóstek l gowskiej -w Kanadzie, azja e 
niach w ciągu ubiegłych 12 dni opra- | morskich. Armia ta będzie podlegać „Igora Grużenko, b. urzędnika Sn u 
cowywano plany organizacji sił zbroj- | Radzie Bezpieczeństwa. |szyfrów w Ambasadzie Radzieckiej 
nych ONZ dla utrzymania Światowe- > li nażywając go „krymiaalictą*, De 


A ,kłaracja Ambasady powiada dalej: 
Lich Persji tał cdn arki Z piant d łęg Rak „potwarcze zeznania kryminalisty, 
cich z Persji została uzgedniona| kwietnia jest n a = z ? 
między aimi obydwu państw, |sprzeczna ze Statutem ONZ. Z wy-, dotyczące członków <orpusiu dyplo 
Rada Bezpieczeństwa postanowiła | żej wymieniońych powodów rząd ra- matycznego "Ambasady Radzieckiej 
kontynuować dyskusję nad sprawą| dziecki domaga się skreślenia spra- w Kanadzie są absolutnie zmyślone 
ską 6-go maja. Takie ustosunko..wy Persji z porządku obrad Rady i nie zasługują na wiatę”. 
wanie się Rady Bezpieczeństwa by-| Bezpieczeństwa. `- f oirt > 
łoby zrozumiałe, gdyhy sytuacja w| NOWY JORK, 84. Tutejsze dobrze; , NP : 
Persji zagrażała pokojowi i bezpie-| poinformowane koła spodziewają się, Likwidacja Ligi Narodów l 
czeństwu, zgodnie z art. 44 Staiuiu|że zarówno Wielka Brytania jak i ; ; 
Organizacji Narodów  Zjednoczo-| Stany Zjednoczone sprzeciwią się LONDYN, 74. — W dniu jutrzeje, 
nych. s '| propozycji delegata radzieckiego szym zbiorą się, gaci 41 państw 
obec tego jednak, iż sytuacja w | Gromyko usunięcia sprawy perskiej na ostatnie, likwidacyjne posiedzenie 
Persji nie zagraża pokojowi i bezpie. z porządku obrad Rady Bezpieczeń- Ligi Narodów. Na posiedzeniu tym 
czeństwu Świata, nie ma podsiaw,|stwa na skutek zawarcia przez rzą- 'zadecydowany zostanie sposób likwi< 
aby Rada Bezpieczeństwa ponownie| dy Persji i ZSRR układu o bezwa- dacji tej instytucji i przekazanie jej 
rozpatrywała Sprawę perską w daf rankowej ewaknacji wojsk radzieć- agend Organizacji Narodów Zjedno- 
6-go maja. Rezolucja przyjęta przez! kich. ~ 5 ~ czomych. r 


Rezygnacja regenta greckiego. 


ATENY, 8.4. Ogłoszono ta oficjal- 
nie, że król grecki Jerzy, przebywa- 


Austria dąży do awtonomi. 


Austriacki minister spraw zagra 


ap: aee 


| Komunikat radziecki 
w sprawie kanadyjskiej 
OTTAWA, 5.4. — Ambasada radzied 


sprawa wycofania wojsk " radziec- 


18 | - | | x sg W I- © 19 


/ 


Wychowanie fizyczne 


 Propagujemy ideę w. f.i sportu na wsi 


Jakże często spotykamy się z nie-| Praca na.roli jest ciężka. Cechu- 
zrozumieniem dla 'sprawy wyo| je ją ograniczony ruch (oszczędny”, 
wania fizycznego i sportu na wsi!| który przykraca mięśnie. Z.mniej- 
Skad to pochodzi? sza się ruchomość w. stawach dla 

Wiele jest tego przyczyn, ale naj-| braku obszernych ruchów. O czło- 
ważniejsza wynika z błędnego po-| wieku takim mówimy, że jest sztyw- 
jęcia istoty w. f. i sportu i jego wpły | ny, powolny, niezgrabny. Postawę 
wu na organizm człowieka. Prze-| jego cechuje małe wyrobienie mię- 
ciętny człowiek wsi gotów uznać | śni nóg w stosunku do tułowia. przy 
jeszcze potrzebę ruchu dla | czem charakterystyczną jest wypu- 
czucha, którego praca biurowa ska | kłość pleców (wydłużenie mięśni 
zuje na długie godziny siedzenia | grzbietu, przykrócenie piersiowych). 


"Eolia — 


` Kurs dla asesorów prokuratury 


W Łodzi powstała pierwsza Szko- 
ła Prawnicza Ministerstwa Sprawie= 
dliwości, zorganizowana „staraniem 
Dep. Szkolenia. Zawodów Prawn- 
czych i Popularyzacji Prawa. Z dniem 
1 kwietnia r. b. rozpoczął się w szko- 
le pierwszy kurs przeszkoleniowy dla 
kandydatów do prokuratury, którzy 
nie mają cenzusu uniwersyteckich 
studiów prawniczych. Szkoła ta prze 
widziana jest dla takich kandyda- 
tów, którzy w myśl dekretu z 22 lu- 
tego bm., ze względu na kwalifika- 
cje osobiste oraz działalność nauko- 
wą, zawodową, społeczną lub- polity- 
czną i dostateczną znajomość prawa 


nabytą, bądź przez pracę zawodową, 
bądź w uznan; ch przez Ministerstwo 
„Sprawiedliwości szkołach prawni 
czych, dają rękojmię należytego wy- 
konywania obowiązków sędziowskich 
lub prokuratorskich.. - A 

Program kursu obliczony jest na 
6 miesięcy. Szkolenie kandydatów do 
sądownictw. nie jest na razie prze- 
widziane. 

Po zakończeniu kursu słuchacza 
poddani będą.egzaminowi przed Ko- 
misją Egzaminacyjną, . powołaną z 
grona wykładowców. Absolwenci kur 
su będą mianowani asesorami w Pro- 
kuraturze. ; 


—_ z a M 


WIEŚ I P 


ANSTWO 


w bezruchu w zamkniętej ubikacji 


Zło konieczne — ujemne skutki 


podczas najpiękniejszej pory dnia,| pracy naprawić ma właśnie w. f. 
ale nie chce zrozumieć poco ma|j sport, które dysponują wielkim 
uprawiać sport wieśniak, któremu zasobem zabaw, gier, ćwiczeń i 
"nie brak i ruchu i świeżego powie-| sportów. Trzeba tylko chcieć zro- 
trza... * ; E ONS zumieć konieczność ich uprawiania! 

Jasnym jest, że praca na roli od- Zrozumieć nam trzeba, że miękkošć 
bywa się w lepszych warunkach hi-| ruchów i piękno naszych tańców 
gienicznych niż wiele innych w WAI| narodowych, że gra, szybki bieg i 
sztatach, biurach i fabrykach, gdzie| skok, wszystko to w ramach prze- 
urąga często najprostszym wymo- | pisów pozwoli na osiągnięcie pelni 
gom higieny. Czyż jednak nie tra-| sprawności ruchowej, że przez spraw 
cimy zbyt często lekkomyślnie tego] ność tę staniemv sie zaradnymi i 
co zyskujemy w pracy na wolnym | karnymi. 5 
powietrzu, w zaduchu karczmy i 
niezdrowych warunkach życia do-| 
mowego? 


Ale słabość charakteru, gnusność 
ciała ciągnie człowieka w stronę 
| gdzie spodziewa się natychmiasto- 


Każda praca ma ujemne suony | wego efektu, szuka więc łatwej roz-| 


i swoisty wpływ na budowę czło- |rywki jakże względnej i krótko- 
wieka, stąd znamy t.zw. choroby trwałej! W. f. i sport, dając roz- 
zfwodowe i umiemy określić (na rywkę w radosnych nastrojach ćwi- 
podstawie pewnych charakterystycz- | czeń, w kuszących okazjach roz- 
nych cech budowy) jaką pracę | grywek i współzawodniczenia o pier 
wzgl. zawód dany człowiek wyko-| wszeństwo, stanie przed nami cel 


nuje. Spotykamy często urzędników. | zdrowie, sprawność i zaradność. Ja-|. 


Widzimy ich blade twarze... Nie ko. grupa społeczna: sekcja nasza 
życzymy sobie, by zawód ich był, będzie umiała wnieść do przyszłe- 
pasmem cierpień prowadzących szyb go życia społecznego zalety, które 
ko do grobu. Należy im się po pra-, nabyła w pracy sportowej, jak kar 
cy ruch, powietrze, słońce i woda! | ność, solidarność, współpraca, u- 
Praca zaś w warsztatach i fabry-| miejętność przewodzenia i podda- 
kach daje wprawdzie okazję do | wania się przepisom i prawom spor- 


ten ruch do czynności ściśle okre-| w f, ; Sport mają xa celi OA 
ślonej. Bodźce nerwowe płyną wte-| nie człowieka, by przerobić go w 


„druku drugi powojenny numer „Wsi 


z 


W najbliższych dniach myjdzie z; 1I Referaty: $ 
'Rymar Stanisław: Szkolnictwo pa 
„ __ mojnie, ( 
Mikulski  Anfoni: Zagadnienie 
kształcenia” nauczycieli. 


i Państwa" czasopisma popularno- 
naukowego, pośmięconego sprawom | 
społecznym i politycznym rosi, spra- 
mom spółdzielczości, oświaty i kul- j 
<a sk e. damniej a dziś. 
rawnym md redakcją prof. dr. . Ponadto numer uzupełniają: ob= 
r. Bujaka i prof.dr Stefana Inglota.! szerna kronika: POLGCIRA, spoleczna 
Na treść numeru składają się: i Suurel sprawozdania i biblio- 
I Rozpraroy: ` . aidera 
-rje AA Ą > 2 Wszyscy działacze ludomi, jak 
jów Han: py 3 mies również wszystkie Zarządy i Koła 
Pigoń Stanisław: Przebudzenie się PSL i „Wiei', które.dotąd nie zapre- 
ludu. ro Galicji numeromały „W si iPaństwa* — min: 
Marszałek Józef: Spółdzielczość, PY zapernić. sobie bez łocznie. sta- 
O monah WórenŁACK AE abonament tego mażnego czaso 
Zdąbłasz Stanisław: Spóldzielczość, Pisma ludowego, 
na ziemiach odz skańych, Wo- Adres Redakcji i Administracji? 
jewództwo Sląsko-Dabromskie. Krakóm, ul, śm. Jana 22., Nr. Konta 
Zajda Józef: Problemy finanso- P.K.O. IV-269. ; y 
we związane z osadnictwem: Cena jednego egzemplarza (80- 
polskim na lemiach odzys- stron druku) — 40 zł. Prenumerata 
kanych. | roczna 320 zł. 


Towarzystwo Teatru i Muzyki Ludowej wydało repertuar 
chórów mieszanych: — / å 4 l } 
Nr 1. „Hejnał kaszubski“ — Jana Maklakiewicza — na 5 giosy. 

s „Walczyk podlaski“ — Kazimierza Prejznera — 5 głosy, 
Nr 2. z 0d Krakowem czarna rola“ — Józefa Rafalskiego — 
osy. 
Nr 3. "Walczyk lubelski“ — Józefa Rafalskiego — 3 głosy. - 
A „Miałam ja gołabka* — Kazimierza Prejznera — 3 głosy. 
T-T. 


4 glosy. « 


pe ruchu i wysilku, ale współczesna towym. - yeten nad doliny“ — Józefa Rafalskiego — kanun - 
specjalizacja i akord ograniczają Błąka się tu i ówdzie pogiąd, że „Bim, bam, huczą dzwony“ — Józefa Rafalskiego — 


anon 4 głosy. 


k 
Wysyłkę dokonuje Towarzystwo ‘Teatru i Muzyki Ludowej - 


r POP zez > BEE MIĘSNI. | muskularnego atlete czy cyrkowca.| R. P. w Warszawie, ul. Reja Nr 9. Cena numeru 10 zł: plus 
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